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CZEŚĆ PIEŚNI!

Istnieje już cała biblioteka najrozmaitszych 
zbiorów pieśni i śpiewników szkolnych. Rezultatem 
mozolnej pracy są podstawowe zbiory polskich 
pieśni ludowych Oskara Kolberga (w r. 1869 wy­
dał w 22 tomach około 10 000 pieśni), J. Rogera, 
Z. Madejskiego, J. St. Bystronia i innych. O nowo­
czesne, naukowo-krytyczne wdania pieśni ludo­
wych starają się Dr. A. Chyłtńsni i Dr. Z. Ka­
mieński. Najbardziej zasłużyli się o rozśpiewanie 
szerokich mas przez wydanie odpowiednich śpiew­
ników: P. Maszyński, F. Nowowiejski, M. Żu­
kowski, B. Rutkowski, W. Świerczek, T. Mayzner, 
R. Heysing, a zwłaszcza K. Hławiczka, który w 
dużej mierze przyczynił się do korzystania z nie­
zmiernych skarbów pieśni regionalnych.

W każdym z śpiewników, które się dotąd uka­
zały w druku, znajduje się jednak wielka ilość 
takich pieśni, których nasza młodzież z pewnych 
względów śpiewać nie może lub też śpiewać nie 
lubi.

„Arion" zawiera pieśni, podsłuchane na wy­
cieczkach, przy ogniskach, na ćwiczeniach hufca, 
przy wesołych koleżeńskich zebraniach i wieczor­
kach. Zestawiłem młodym to, co naprawdę chętnie 
śpiewają, — a stosunkowo dużo pieśni żołnierskich 
ze względu na potrzeby hufca P. W.



Jeżeli „Arion" stanie się miłym i nieodzownym 
towarzyszem młodego pokolenia, wtedy warto było 
trochę czasu dla niego poświęcić.

„Leć, piosenko, leć!
Radość budź i zapal nieć!"

Zbiór i układ pieśni: ks. Jerzy Pietrek.

Rękopiśmienne przygotowanie do ofsetu:
ks. Paweł Kyczka.

Górna Grupa w kwietniu 1939 r.
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1. Myśmy przy-szto-ścia, naro du.

pełna jesl sił. Dąż my do wolności gro-du Na-przód

Pierś nasza

jE±~S!£h U1
leci' nigdy u hjł! Lau-rami przysłrój-tny gło wy,

Nie znaj my w ży-ciu swym trwóg’ Polskiej ojczystej

T— ...i. K.. fi ..........fe
7---------- ------------k—rr P-— .... -i-' -' ‘ rC?*.— •>„!£,tK—2---------- tr—sr----------- *wy » flr W 'W W

—a4---------♦--------------------- - -T-J------------------------T--------

nam mo wy Nie wy drze ża-den wróg.ża-dett wrog!

~n---------------- -------- <~ł------ r £ T-------
• i Ap f.i 1 D ...jC-?1

hr 1 r rei J U J w 9 . p. .. H- -Łj 1...
"W—D i w - r- iw Z-1Ł- u................li

l.Dobądaay skrzydła sokole 
Nauce poświęćmy czas, 
A światło zdobyte u szkole 
Nieśmy do ludu mas.

3.Choc w kraju burze, zawieje, 
Choć gromy huczą wśród burz, 
U nas nie zgasły nadzieje, 
Choć ból sią wżarł do dusz.
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I. Nie

zniemczył wróg,ep pias-ło-wy' Nii

i_! Nie da my pa­

nam dopo-móżnam do-pomóż

i-uy, Pols-ki my naród, polski lud, Kro-leua-

5. Nie bądzis Niemiec pluł nam us twarz, 
Ni dzieci nam germanii.
Usłanie połążny hufiec nasz. 
Duch bądzte nam hetmanił 
Lu ten dzień„gchj zagrzmi złoty róg!

lak nam dopomóż Bóg.’

l.Do krwi ostatniej kropli z żuł 
Bronić bądziemu ducha,* 
Aż sią rozpadnie w proch i pył 
Krzyżacka zawierucha.
Twierdzą nam bądzie każdy próg... 

Tak nam dopomóż Bóg!



mowy, przeszłości święte hasła czcić,gdy siew naacze ka

i-Dlą cie-htejPol-ako. chce-ttiy iyć.sfrzęe wia-t^xie-mi,

I

dat Bóg, zuig-cią-stwo nam dat Bogi

no-wy. Nie zgną-bił nas od-uiacz-ny wróg,zwy-dę-atuo namno-wy. Nie zgną-bił nas od-uiacz-ny wróg, zuy-aą-Siut> nam

Z.Miłości złotą siłujmy nić,
By dusze sią zbratały,
A równi bedziem u zgodzie żyć
Dla twojej,Polsko,chwału.
Niech pracy ,nas, uświęci plug
A złączy jeden Bóg!

5. Do pracy wspólnej wezwać lud, 
Przyszłości gmach wznieść trwały: 
To nasz największy dzisiaj trud, 
To nasze ideały!
UJ jedności moc, nie znamy trwóg! 
Zwycięstwo da nam Bóg!

ÓłATtsdwr. f-ljt ks- poWr
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1 jas-n& świeć nam słdń-ce* (Jy-so-ko wzbćj

SL£ Or-le nasz Czuwamy wierni twierdz o-broń-cy,

■ -....... - • Ł . ... r
-iii < 4*' P P 3

L T -j dtf

| J J

z wiej-skich chat; gdy pa-dnie chat.

wi»r-na pod bro nią czu-wa straż! Nie da-my uia-ry,

zus-mi, mo-wy, cho-ciaż mło-dzie-ży zgi-n

Jl 1 IÓF-F=

e kuiat; gdy

^-s—---------V------Ł---- <----- -------------- J------Ł---- !-------—1--- 1-----------
pa-dni» ja-den, wzro-śnie no-wy. z oj-czy-stej szk-jły,

r Ł „--
łF’"' 1 ' .... --4- -■ .......  ■ ■ - 41

2. Młodzieży, karnie stań do dzieła!
Spełnimy wieszcza ojców sny
Wżdy jeszcze Polska nie zginąła 
Llstańf Przyszła Polska wszak to my! 
Gdzie zdrada chytra twarz wyłania. 
Pójdziemy walczyć jako lwy!
Do Lwowa, Uilna czy Poznania
Jednaś Ty, Polsko, jedna Ty !

st A-Flsiher Hel: k..Polit.
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1 Już uas żeg-nam, nis-kie strze-chy.oj-tow na-szyck 
Już was żeg-nam btz. po-wro-tu jOj-cO--wie i

TTJ?--------- :--------- V“TI---------------- — ara

chat-ki | Marsz,marsz, R>-)o-ru-a marsz, dzieł- 
mat-ki I

•nr =—w JUT" :1 1X* . > 1 < 9 7 1 fl J. - ■—-—4zk r 1 J .a J J L ___ ——w—4-----H 1 'r<' ■ iEMCTTTB 3---•3 .... • ■ ’ J-177T ■ .. .. .ny na-ro-dzie’ Od-pocz-nie-my po suiaj pra-cy w oj-

iFT—Lj—j-—jj
Jeszcze Polska nie zginęła,

Kiedy rny żyjemy;
Co nam obca przemoc wzięła, 
Szablą odbierzemy. Marsz.i-td.

3. Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartą,
Będziem Polakami.
Dał nam przykład Bonaparte,
Jak zwyciężyć mamy. Marsz..i.l.d.

4. Już tam ojciec do swej Basi
Mo'tut zapłakany: 
Słuchaj jeno, pono nasi
Bi ją w tara ba ny! Marsz-i td.

SŁ* UJ y bitki.
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"Fran-tóui o -nsł bia-ły patrząc lot swój u niebo
l O-to dziś dzień krwi i chwa-ły.obu dniem yskrze-jzena

—j. ..jj„4.' „m., j j^_l .J. J r,p _dzj* 
był. u tg-rz% wzbił- Słońcem lipca pod-nte-ca-ny

Uo-ta na nąa z gór-ngch stron; Powstań, Pol-sko,

Skrusz kaj-da-ny , dziś kuój kri-umf aI-bo zgon.

ha-stamcnej pod-nie-tg, krą-bo na-sza, wro-gom
Hej,kto Po-lak na ba-gne-ky, iyj swo-bo-do, Poi-sko

żyj •' Ta-kim grzmij.' Trą-bo na-sza wro-gom grzmij!

i.Grzmijcie bąbny, ryczcie działa, 
Dalej dzieci, w gąsty szyk'' 
Wiedzie hufce wolność,chwała. 
Triumf błyska u ostrzu pik- 
Leć, nasz orle, w górnym pądzte, 
Sławie, Polsce, światu służ.' 
Kto przeżyje, wolnym hądzie; 
Kto umiera, wolnym już-

Hej, kto Polak itd.
Sł-j Drtavi^n* -sUnkwwica Mol: Kurpińłki
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1 Jak dłu-go w jer-cąch na-szych Choć kropla

polzkiej krui, Jak ału-go ui-ser-caeh na-szgeh

Oj-czy-sta miłość tkwi, Słać bę-dzie kraj 

nasz ca-hj,5tać bę-dxie Pia-stow gród,

Zwy-cię-żg o-rzeł bia-tg,zuy ciąży pol-ski lud!

2. Jak długo na Wawelu 
Brzmi Zygmuntowski dzwon, 
Jak długo z gór karpackich 
Rozbrzmiewa polski ton,

Stać będzie itd.

3. Jak długo nasza wiara 
Rozgrzewa polską krew,
Tak długo Polska cała,
Bo Polak to jak lew.'

,3tać będzie i Id.
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jansFwa prze-dnta straż.* Niech każdy z nas 

f Oj-czy-zna na-sza świę-Fa, chrześ-H-

pa- mią-Fa, że. poi-ski stan-dar nasz:

ny znak, wolny znak, Kró-lew-skich więzów

A rna-ran- Fo-wo~ bia - fy, Le-chi-Fów wol-

chwa-Fy, wol-noś-ci bia-ty ptak!

I.GdzieszFandar Fen powiewa,

Tam bije polska krew, 

Tam polskie serce śpiewa 

Ojczyzny .woltjej ze W: 

Amarantowo-biaFy iFd.
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1. Roz- proszone po wszem śuie-cie

Zgro-ma-dzt - liś - mg się prze-cie

Pol-skie dzie-ci bie-dne,

Zqroma-d*i - liś-mg się prze cie 
.. LJ i.... J... '

U je-dno kółko zbrój - ne,

U je-dno kół-ko zbrój-na.

X. Marsz,marsz.marsz,marsz.marsz Polacy, 

Marsz dzielny narodzie 

Odpocz niemy po swej pracy 

W ojczystej zagrodzie.

3. jeszcze Polska nie zyinąła itd.

» r,l9)ł u flm«rs«-
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t Tam gdzie Wisła od Kra-to-wa w polskie mo rze 

pły-nie, poUską wiara, poi-ika, ms-wa nig-dg nie 

za-gi-nle. Nig-dy do zgu- by nie przgj-dą Ka- 

'marsz, marsi,marsz,za wrogiem,mg trzy-ma-my

z ’ Bo-giem

1. My z Niemcami wieki całe Krwawą wiedli wojną
Ulolne pieśni w jedno brzmiahf Przez S^’’? * Chojną 

Nigdy do zguby.,,.,

3. Przyszedł Krzyżak w twardej blasze,Palił wsie i miasta, 
Zato jego cepy nasze firzmotały tal* dwasła.

Nigdy do zguby...
‘ef. Nas zawołał do swej roty Rjlski krdl Jagiełło,
A w Niemieckich karkach gnaty Trzeszczały aż miło.' 

Nigdy do zguby.■■
S. Krzyżem śulątym przeżegnanie, Tnie siekiera, kosa,
Z kent Kaszuba u piekle słanie, Djabłu utrze nosa! 

Nigdy do zguby...

SłbardoMski |v,g|. Nowouieiaki
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1. Uli-sto mo-ja, Uli-sło sta-ra, Co Jak

P-V J J I
^ rrJ> -i > i

na- Zbie- ra- łasi Mdw, nim w rno-nu ztp-niesz.

Sm« -Jno pły-nie#z? 5kąd hj wo- -dy

1. Nazbierałam wody sinej
Na karpackich górach
I na 'Rusi, na kochanej 
Tam w Krakusa murach.

5- Krakowianka łzą oblane ■ 
"Rzuciła mi wianki,
Potem .strumień łez męczeńskich 
Wlały Warszawianki.

I tak phjnę dniem t nocą, 
UJ koło mnie tak smutnie! 
Dawniej śpiewy brzmiały ciągle 
Dzisiaj tak okrutnie.
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£J | JjlYV J>| j J 7=^
^Go-ra-lu ety ci nie żal Od dho-dzić od stron 
5wier-ko-Wi|ch Ia-s6u i hal 1 tych po- bo-kow

0]-czy-stychl G^-ra-lu.cxy ci nie żali G& 
przej-rzy-stych?

ra-lu, uiroc się do half Go'-ra-lu, czy ci hie

W

Żal? Gó- ra-lu, wróć sig do hall

Góral na góry spoziera
I ?zy rąkawern ocieraj
I góry porzucić trzebaj
Ula chleba. Panie, d la chleba! Góralu,czy...

3-Góralu, wróć sią do hal!
Ul chatach zostali ojcowie j 
Gdy pójdziesz od nich hen w dal,
Coż z nimi będzie? ach, kto wie.* 1 Góralu...

Hel.- BaTucki



5za-ri£ stój' i-dąuibój/ thhe no-szą lam-pa-sóu, lecz

1-3. Maszerują ch*op-qjx maszerują, Kara-toiny błysz-tzą, 
A przed nimi drze-uia sa-lu- tu-ją, Boz* na-szą Pals-ką

fi. , -jr4 “ ■ Ka,........... 1jZ n i ---7'11 li i V k sn ifez J ‘Ml j i i •' s n—n -f- —a- iY— - * J a~-±z^r-^- . 4-1-/—ą---- «4--j

SZa-ry ichskrt)jtNie no-szą ni _.r2-bra4ni zło-ka, Lacz

fi-X IV "i A ri—f*---- S------ o----VZb J 1? v J -L td? * > J P 1 V ’# 7 <*--77- --- fi—O- ar-———1^

rą-le-ra, ti-ra-Ia., ha ha ha . Ti-ra-di ta!

U) pieru-szgm gze-re gu podąża na bój; Pie-cho-ta, ta 

joij1
Sza-ra pie<ho-ha. Ti-ra-di, ra-le-ra H-ra-di ,va-le-ra, h-ra-di,

4T-H- k.—AV ■•/•■JI n k "i r ■" 4/ F"!t> 7 «JX2 / > -JIej ■ R ~<'Trr. rr •'-K LI-------- —

Ł- Już idą , a w stbńcu kotgsze sią sbel, 
Łzudziska zerkają z za pLota.
A oczy ięh durnne utkwione są w dal, 
Piechota, ta szara piechota.

Tiradi, ralera ...

ł.Nfe grają im surmy, nie huczy im róg, 
A Śmierć im pod stopy sią miota, 
becz ul pierwszym szeregu podąża na bój; 
Piechota, ta szara piechota!

Tiradi. ralera...
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l.Cho-ciaż kaź-dy z nas jest mło-dy.Lecz 30

UheJ-kiej Uo-dy ma-ry-na -rze pols-cy

- ------—-------- ----------- ----------------------- £ » ___ ® “
„5ta-rym Łiil-kiem zwą- My‘śtraź-ni-cy

to Mo-rz8) r.a-sze mo-rze f w ter-nie

cią M-trzy-ma<f at-bo na dnie na dnie two-jatn

cie- bie bą-dziam strzec.' Na-my roz-kaz
-------  -------- j----- (—------------------ ---]------------- ------c-----_--------------

j. • • • •• . r T J i IS N I i i v. v JL! . i r„ i j!

iec Al-bo na dnie z ho-no - -rem 'lec.

------ i-------ar-hr-sm---- -—--t~K=4—i  n-łF w /4 l.sii TT
----------------------=------- i_Uu_x _U-------------- 0-1---------- !------ -- ---------- t—^T.------ -----------iu

2. Zadn-a sita, żadna tourza 
Ni® odbierze Gdyni nam. 
Własna flota, choc nieduża, 
Strzeże czujnie portu bram. 

Morze, nasze morze...

16
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1, Mo-ro-ua frłry-ntr-sk* wia-ra, . 
Jest tep-sza niż ta ar-mia sza-ra,

-OU.  
U Jr?

_____ ? i ( * i Ur
1 d r •• a~7At-va-t .’$•

32 tf • j. ■ . . . • IŁ

Ktd- ra tna pu-s^y trzos, 
j : o J

Ma-ry-rtflrz u noc sią - ba-wi; U hs-tna-ku

czy na At-lan-hj-ku , ze swe-go lo su dtus

-------------------- ----- h—Hr.—ł-h
J TV T T   ■i—"Z-- -tr*

ti . 7^ 7 V ................... ...............
we dnie śpi, tra-la-la •' o Czy na Bał-hj-ku, 

a# k ’ 7 .
-g* h R h P ■= - .. -i TTT-.T.-_df

2. Na spaCŁr jadzie do New-Yorku, 
By zwiedzić ziemi szmat.
Pieniędzy pełno ma 
Jego jest cały świat.

W suiym worku,
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1. jak szło woj-sko rax u-lics raz.duia trzy

Nocka ciemna, gwiaz-dy świecą raz,dwa,trzy

gzz b;: tr-iR £5
W if! r-r-» a* —4^----«--------- *5-

A mu-zycz-ka piąk-nie grała, Aż siostrzyczka.

—r~ —fr—fe—b—s -X > j n. k~; J2 j JŁłK “TT Z7 1/ 1 -1 -i \*•C 0
W----------- 4------ 0 -a r

3ią spłakała, Kaz, dwa,raz,duia,trzy.

7#---------------- łr-h — ----- f-1---—j---- -n---------JP------- 9 -JJ j —-4T . ... □St —K- ~ 4 --i—0 T5

1 U dzień deszczowy i ponury 1,1,3
Polskie dzieci idą z góry, 1,Z,i

A już echo niesie z dala:
J4urra chłopcy na Moskala!" 1,1-1,l,2>.

5. Oruh-karabin ciąży w dłoni 1,1.3, 
Bagnet p łojmłką dzwoni 1,1,3, 
A pasa ładownica
I manierka powiernica 1,1>~ 1>x»-5-

Chociaż mało dają chleba 1jX,3, 
Maszerować ciągle trzeba 1>lr3. 
Choćby w piersiach tchu nic stało, 
Maszerujmy jak przysłało 1,1-1,1,3.
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Jak to na uio- jen-ce ła-dniej 

i • f~- f 1
KtB-dy u-łan z ko-nia spa-dni^ta-ra-ra,

..J 1 /
Kie-dy u-łan z ko-nia spa-dnie.1

X.Koledzy go nie żałuja. ,
3esze końmi potratują

3. A za jego młode lała 
Zagra łrąbka łra ta ta ta.

4. A za jego Iward# znoje 
Wystrzelą mu trzy naboje.

5.Śpij, kolego, u tuardym grobie,
Niech .sią Polska przgśni tobie.'



1.'Po-sąp-ną po-bud-kę war-ba! gra,

fifc——T—————r——
j&— 3+ r=- 4 b-r K------1 ----- . eJ------ir J&? -S l t n i j - - p-;-- | ■
w------------------- -*—gg*-------------------------------------------------------------------— ■■•'*

$ak dłu-go bez końca ha dro-ga trwa.'

M ii
■ ■ ± - - -

----- rt....  ćfi

Bo Sfir-ee mi pęk-nie,za-brak-nie mi łex.

Osła Kniej uą-drou-ki już nsd-SŁedł kres,

c ~ 1 K“ ~ -—r- lJLZ^.1* If -.nr'-a"- rr ni i frs N""’r
a 7^^ -T"' i ... ..TP  Z—

.... K

Bo ser-ce wu pąk-nie,xa-brak-ne mi łez.

l.jednegom ja tylko druha miał
I teraz w pierś jago ugodzić w« strzał, 
grzmią huczna fanfary,muzyka gra, 
Ą cały ten orszak prowadzą ja’

3.Dziesięciu nas było.-Stójl-CeU- Pal?
Z dziesięciu kul dziewięć pomknęło gdzieś 
Wiarusom do strzału zabrakło sił wdał 
1 tylko mój ieden śmiertelny strzał był.
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T"XSzu-sni las, Szu-mi las, na gra-ni-cu szu-mi.

las, Za-pra • sza-my goś~ci tu dc nas- 
kraj, Kor-pus Po-gra- ni »sa ma swśj raj.

$zu-mi,ązu-mi,szu-mi j h!a grani-cy szu- mi
’ Tu gdzie nsj-pśą-Knigj- sxy

M—=-r ---------1------------“&%■■■——0— - —*—Łrw’---- -S---- d----- r 4
A —1 1- ct—‘Vn- sp—*----- ti«— ------

Na zie-lo- e, na ko-bisr cp za-pra-sza-my

ca-łem sar-cem. Na zie-lo-ne (na ko-bier-ce

ser-cem.

i-Szumi las...
IdSzystkie światła wszystkich miast 
Ni@ zastaipią nigdy bożych gwiazd. 
Najpiękniejszy w parku klomb 
Nie jest piąkny tak, jak leśny zrąb. 
I pałace u Europie
Brzydsze są od strażnic w KOP-ie.



1. Pie-kiel-nie u go~rze szrap-ne - le wy- ją.;

Sra -na-ty zie-rnią szar-pią i rg-ją.
.. ...*.. J J

kon-ser-wy je-dzą. kon-ser-uiy jp-dzą.

,r~f-ł»-Pp p fsE
A na-si strzel-cy w o-ko-pach sie-dzą

l-Zmizerowani, senni,znuŻEni,
Siedzą w okopach żary u uziemi.
A choć im do snu oczy się mrożą

Cygary kurzą
3. A kule lecą gęsto jak z bani, 
Więc biedni strzelcy zrezygnowani, 
Wiedząc,że jutro już legną w grobie, 

Śpiewają sobie.
Litem. pada granat, w proch wszystko ściera 

I wał okopu w strzępy rozdziera.
Wtąc wszyscy Bogu duszę oddają 

I w karty grają1

2.Ź



Trą.bią,trą-bia,,w bą-bny biją^wojaci-ko-uit ma-sie ru-ja,

łW----- s--------------- n -fc.—IT s. n II.-------X------- 11 i ir n "
m---------21 IS J M . r -- 4 -t “ J' r CE*

1. Tr^-bią) t rą-bią, w
P F ~ p
bą-bny bi-ją^da-na)

Trą- bią trą- biaubą-bny bi - ją

ją

l.Też ci bym ja maszerował, 
$dyby mi kto konia siodłał.

3 Starsza siostra usłyszała,
Koniczka mi osiodłała.

4 A ta druga szabią dała, 
A ta trzecia zapłakała.

5. Już trzy lała przemijają,
Siostry brata wyglądają.

6. A on leży w szcza rem polu, 
Ma głowiczką na kamieniu.

n

a Śi , o



Hl'' ■ -4WT' 7?
A Na toszysl-kich u-li-each Uar-sza-wy bagnet 
iMyza uoT- ność pój-dzie-my wbój krwa-wy, mg za

? rJ~ni'- t■"O jr?:L;aL

niech za-brzmi zuy-cią-ska, Mg za uol-ność pój-

11 m 11

car-ski uy-ta-cza nam krew . pje^ u 0-ko-ło 
uol-ność prze-le-jem swą kreu!

1 P TT 1—' * pL k 1 J 1 2 J—*0 A

dzie-mg na bój! Oo twierdz przg-pu*cim szturm,

Do wią-zień i do tiurm.

krwa-uy bój- Hej lu-du, zbrój sią , zbrój!

Na bój •' na bój

f S
A na boj! ha boj.na

Mas nie.zmogą Megerg.Skałłony, 
Choć za rzezią wydają nam rzeź. 
Podnieś sztandar swój biało-czerwony, 
Ludu. sztandar chwalebny swój wznieś!

Pieśń wokoło...

&r X r.WM Meh MarsgliankR.



1. Nie da-my po-pra-do-u>ej fa-li ( Spi-ża^O-ra-uly, 
Ziem hjch po-sia-da-li Aż po ni-zi-ny,

fJ jfj j-jhri
Z pra-oj-cóu &ta-u«i, Wszak oj-ce

aż po Uag Si-ny! Hen trahh

Bro-nić bę-dziem hen tra-la-la - [a , Oj-ców zie-mią.

0 ---I i—I-I-------- r z h- ■----- —1-------—ah i » rr^ j r 3- —a —|
vy j  ta

hen tra-la-la - la, hen tra-la-la-la, - hej!

2U Dunaju Chrobry bił granice, 
Z jego rycerzy huf u Tatrach leży. 
Jak piorun błyszczą, ich szablicBj 
Pójdziem na boje po ziemie swoje.

Hen tralala la...

3. Nie datny Tatr, ni szczytów ziemi! 
Od pokolenia do pokolenia 
Bronić bądziemy piersi swemi, 
Tak nam Bóg każę, Jego ołtarze.

Hen tra la la ...
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5to-i tam żoł- nierz przed uiro-giem,

1. LJśród nocnej ci-szy pod Lwo-uem

t~ Ma nie-bie ślicz-ne guiaz-decz-ki

i*'j f
6lą poz-dro wie-nia je-mu z cha-tecz-ki.

2 Na posterunku on stoi, 
Myśli o mateczce swoje] . 
Czy raz ją jeszcze uściśnie, 
hlim go na zawsze ziemia przyciśnie.

5. Id tern hi ją ciężkie armaty, 
On sią nie boi granaty; 
Raz umrzeć trzeba, mówi on, 
Ola swej ojczyzny ta najmilszy zgon!
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J J - J J* /
1. Szu-nt'm pod Gdańs kiem Bałtyku fa-le. Od mo-drej

Llis-hj szum-ng le-ci śpiew; Mó-ui o bo-ju,auiy-ciąskiej

chwale, U któ-rej Gru-dztądzki pufrk prze-le-wa+ krew.

tóe-dij oj-czyźnie groził wróg za-żar-h^Sła-nął do bo ju

SZeśc-dzie-sią-tg czuar-ty. Czerwony o-rze-ł

na pro-por-cu lśni, (propor-cu lśnij Bo chrest ob- 

i '\* * • * •* • .i II - • • • 
fi-ty wziął z rg-cer-skie] krwi.

2 0 nie zapomną tak prądko wrogi 
Ile ich trupów niósł na falach Bug, 
0 nie zapomną swej klęski srogiej. 
Gdy do Warszawy już szukali dróg • 
Zwycięskich planów pomieszał im karty 
I odciĄł odwrót sześćdziesiąty czwarty!

Czerwony orzeł ■ ■ •
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1. Dzie-uięć-set czler-nas-ty ro-czek ca-tg krwią za-la-ny,

Kló-ry chło-piec naj-zgra-bniej-szy do woj-ska od-da-ny.

Któ-ry chło-piec naj-zgra-bniej-3zy do woj-ska od-da-ng,
±----------------—h" b  --------------1-1 - 1 ,M!A. n.... K.... 46rw P jfi --

Z. Który chopiec najzrabmejszy, 
3am do wojska idzie.
Nie boi sią rang .śmierci, 
Da se rady u biedzie.

S.Chopcy piersi nadstawili,
Jak kamienne mury,
A Moskale biją do nas
Jak grad z ciemnej chmury.

t- Płaczą matki za synami, 
Zony za mężami 
Ze ich wiele wyginęło 
U wojnie z Moskalami.

5. Nie wie matka o swym synie, 
Ani o pogrzebie,
Życz mu matko szczęśliwości, 
Niech króluje u niebie!



chatki, tyl-ko sły-szysz gutzd i szum?

f. Cze-mt? pta-czesz ty żoł-nie-rzu, cze-mu

Smu-cisz ser-ce swe* Że nie wt-dzisz suio-jej

ż Opuściłem ojca, matką.'
Siostry jakby róże dwie: 
Opuściłem własną chatką.
W której wychowałem etą.

Ó.Chciałbym wrócić do mej matki 

LJrócić do rodzinnych stron: 
Chciałbym widzieć próg me] chatki, 
Mojej wioski słyszeć dzwon!

ty Powrócimy, powrócimy,
Gdy wypądzitn wroga u dal;
Ciebie,Boże, wciąż prosimy, 
Odwróć smutek, odpądź żal!



1. Mi-ły wie-trzyk po-wie-wu-ja, Mi-ty wietrzył

Skąd to wojsko masze-ru-je?

po-uig-uu-je, 5kąd lo uoj-sko, skąd to woj-sko,

1. Pan kapitan naprzód jedzie, 
Ko.niś jego smutno idzie

3. Moj koniku, mój bułang, 
Czemużas tak zafroskany?

‘t. Turbuję sią o sue życie, 
]uż mnie więcej nie ujrzycie!

5. Mi+g uiefrzyk pouieuiuje, 
5kad to wojsko maszeruje.

30
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knym sto-licz-ku i suk-ma-ną wy-szy-wa.

ia prza-by-wa,(prze-by-uia). 5iedzi,ste-dzt przy pię­

'l.Tam w kra-ko-wie ui ma-fym dqm-ku,Tam ma-tu-
Jł •" ~ rv - •'M- r » 8 . .----, a - I -?■—*-

Z, Nie będziesz by, o matulo.
Mi sukmany wyszywać,
80 już jutro rano, ranusienko.
Muszą ostro u gltdzie stać

3. Pod Krakowem czarna rola,
]a jej orał nie będą,
Si^dą sobie na mego konika, 
Na wojenką pojadę.

^.Stoją wgltdzie jako kamień,
Stoją uglidzie jako rzecz,
Aż tu przyjdzie kula rozogniona, 
Wyrwie chłopca z glidu precz,foj wy rule)'
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10 mój rox-ma-ry-nie, rox-wi-jaj sią;>

0 mój. roz-r wt-jaj sią!

■Shzel-cy tn*3xt-TU- .jaj,i My~ bu -

U

-sn% S'g!

f . r „ f,
zadą-gną Ułani wer bu-ją. Strzel-cy

^r-bu-^

2. Dadzą mi buciki z ostrogami
I siuy kabacik Z U głogami.

3 Dadzą mi konika cisawego
I ostrą, szabelką -Do boku mego.

¥. Powiodą z okopów na bagnety 
Bagnet mią przebije - Ojczyzna niech żyje, 
Za nią umrą!
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4 St ań-mij, bra-cia,wraa, i-b* TwLtu- “Has.
-W—i—J—— li- <* r-------

~~9"A i ■■P ----- Y f B 1 .siu—■ - ..■£','y.-z
óteifanyjbra-cUjMraz, i-lu j»st tu was! (Maj)

4£g^
Zrób-my preg-ia-rieb-kie tafo i *a-nu<Hntt m«ńi wfs*&

Po'ki. tna-ntij ?4-ki nuwug czasl (tfepj

2-Ta wxL,
Loa >«pęastf -nasi 
PójdzUnt. dugbftfe do iMatW 
D« Kaukaora* i Kamczatki,

Byle Hgike wWtx.

3. Dafewa tex » U>
Żi kołedzij są.
Lepiej razem bye U nieveti, 
Nli samemu w szeaęrł*<j doli.

Stntejłtij sU ho, ho <

H; A miąć, tauisrt wraz
OuetKfe sp^ia.ió czaś.
Czy pod UMB«* ,C2»f -na wozie,
Czy na deszciu, ezy na atHxźfe;

Sijlfi txjlko wrazi



Do cjd- ry w2nieś-my skroń! Nia

1. Choć bu-rza hu-czy w ko-ło na*

Stra-szny dla nas bu-rzy czas; bo
Sil- na, pm-cież ma-my dłoń; Ldeselmjjjbncią

7 1 1 r .................... r—
się (we-set-my); Choc wi-cher Ża-^le rwie.

2. Kło każdy pracą święci dzień, 
Ten smutku nie zrta, nie.
Choć słońce skryje chmury cień, 
My w lepszą przyszłość patrzmy aią, 
Ueaelmjl bracia sią.chflć wicher źayie rwie!

MeLTnSchuUert.



1. Nie-chaj ue-so-ło za-brzmi nam e-bho^

Ni^-chaj u-de-rxat w ta- ra - ba - ny !

p < [ t S 7-i
i dziern gdzie wódz nasz ko-cha- ny

l.Choć dom opuścić /szczery źal bierze, 
I w sercu smutnem czujem rany, 
Idziemy chętnie prawi rycerze ( 
Idziemtgdzie wódz nasz kochany.

1 Niech będą brudy choćby z przykrością, 
Słodko wam będzie hej! Polany! 
Pójdziemy wszyscy z wielką radością, 
Gdzie idzie wódz nasz kochany.

Wet.-z r.1794.



1. A czy-jaź to i-mią roz-le-ga sią

L i

Sła-wą, kto ual-czy, za Francją i Hiszpanami

krua-wo.'lo kon-nica polska ,sł*wni szwo-Ig-ża-ry,

Zdoby-wają cu-djgm wą-waz 5a-mo-sie-ry.

Ł.Już jrancuska jazda cofa sią u nieładzie 
Pod amiertelnam pgniam wał trupów sią kładzie.
A wtem Napoleon na Bałatów skinął, 
Skoczył Kozietulski, u czwórki jazdą zwinął.

3. Na wiarusów czele, jak piorun sią rzucił, 
Wziął pierwszą baterją, ale już nie wrócił... 
Skoczył Dzieuanowskijak piorun się rzuciłj 
Wziął drugą brterją,ale już nia wrócił...

^.Skoczył Krzyżanowski, jak piorun sią rzucił, 
Wziął trzecią ba ter ją, ale już nia wrócił... 
Taazcze sio została ta baterja czwarta...
Bronią jej Hiszpania, walka wra zażarta ...

St: M. Konopnicka

^6



|c / l>I J -I M
12y-uiaj 5ta-siu) mój Sta-siertku, 5to-i wojsko

. J jy ? fffeJdHH- 
już uor-dgn -ku,Trąb-ki im grają,trąbkiim gra ją, Bę-bng

grzmią, bę bny grzmią. Zie-mią bi ją ich ru-me-ki

U- ła- -ni! Zie-mie -ni!

Unet po- le-cą han jak pta ki, Bo to u-ła-ni, u-ła-ni.

1. Hej, czekajcie na 9tasienka, 
Z wami mił* mi wojenka. 
Żegnaj matula, żegnaj matulo! 
Żegnaj mi, żegnaj tni> 
Mijam wioski, mijam pola - 
Jaka będzie moja dola

)j tam na uojnie, na uiojnie, na wojnie?

3 Uicher walki oszalały, 
Grzmotu, błysków straszna zwafy 
Staóka unoszą, Staśka unoszą. 
Staśku żgj.' Staśku żgj.' 
U trawi* krwawej Stasiak leży, 
Jasną duch za braćmi biażg: 
Polsko,-a ciebie,za ciebie,za dobie!

37
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1 Miał pan heh-man sy-nów dwuch,sy-nóu dwuch, Miał pan

hetman Sy-nćw duuch.Dałdo wojaka o byduuch, dał do uoj-ska 

J JI |X I J1 ■i’J’AJJ’Jj'l D P-&E1ŁK-ŁG.

dał do woj-ska o-by-duuch.

o-by-dkiuch. Burns ły-ra-i* ra-la ra-ia, bums tg-ra-la,na-Ia ra-la,

ZHej ty synu najstarszy,
Tyś do wojska najzdalszy. Burns tyrała...

3. Ja <So wojska nie ptfjdą, 
Bo wojować nie lubią.

Jam jest serca miąkkieyo, 
Nie zabiją żadnego.

5. Hej ty synu najmłodszy, 
Tya do wojska najzdalszy.

6. Hffj na wojną ja pój*!/ 
Bo wojować ja lubią,

7. Jam jest serca twardego, 
Ja żabi ją każdego.



aj Przy śuie-He, któ-re -nie-przy-jacial rzu-cif,
iTam -mło-dy żołnierz, a- bg -noc swa. skrf-ciV, 

Po - wiedz Że ży- ją tu za- je- kg ca-łg

Uli-dać w mi1-eze*niu roz-sta-uńo-ne war-ty. 
Tak so--bie du-mat na o-rą-iłs uspar-ty. 
SuO-ja. Oj- czy-zna, i uiel-koó-ci-A chwa-ły.

je-«4»

do tu-bej kra-i-ny. Powiedz że ... y»*

Słodki ze-fi-rza.ze-fi-rze je-dy-ny Nieś mo-ja pia-nie.

2.Ojczyzno moja, gdy clą mogą wspierać, 
Nie żal mi cierpieć i- nie żal umierać, 
Dla ciebie wszyskkie amakują krupizng, 
Znosić kalectwo i szlachetność blizny. Słodki...

3.Jutro okazać trzeba wiele mąstua 
Nim zoiza błyśnie, bitwa sią rozpocznie, 
Śmierć mnie zaskoczy, lecz pośród zuiyciąshj®, 
Chociaż polegną,to wpośród mych braci...
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ITam na gó-ne ja-wor sto-i, ja-wor z«a-lu-nett-ki, 
Gi-nie ko-zak uob-ctj Sho-tiia. ko-zak mto-dzwsiłń-ki.

Gi-nie,gj-nie u ob-coj stro-nie śmierć mu o-czy tu-U,

Pro-szą cit-bia, mo-ja mi-ła, do-nie* to ma-hz-li,

Pro-szą cie-bie, mo-ja mi-ła, do-niaś to ma-łu-li.

2. Przyszła matka, przyszła marka przyszła małuledka, 
Obróciła swoje oczy przeciw synaleńka;
Otóż widzisz, mój syneczku, moje drogie dzieciąt 
Nie słuchałeś ojca.matki - takie twoje życie.

5.Proszą,matko,proszą ciebie, ptąknie pochowajcie; 

Niech we wszystkie biją dzwony,u organy zagrajcie! 
Niech mnie tylko nie chowają popy ani diaki, 

Jeno same ukraińskie grzebią mnie kozaki!

MebSt. błoni uszko-



1. Łącz ko, ła,cz-ko; łącz-ko zie-lo-na

Któż cię będzie łączko ko-sił(gdy ja bę-dę sza blę no-sił?

Łącz-ko, łącz-ko, łącz-ko zie-lo-na!

Z. Koniu, koniu, koniku siwy ! 
kto cię będzie koniu pasał,
Jak ja będę w wojnie hasał? Koniu...

3. Krów kt? krówką krówki łaciaste.' 
Kto tym krówkom poda trawy,
Jak ja pójdę na bój krwawy; Krówki —

4."Fajo, fajo porcelanowa!
Któż cię będzie fajko kurzył, 
Jak ja będę u wojsku służył! Ta jo-

4 ;

5. Piwko, piwko, piwko czerwone!
Któż cię będzie piwko pijał,
Jak ja wrogów będę bijał 1 Piwko...

W



Nie masz chwi-U uol-nej, nie-dzie-lt spo-kojnej!

2. Kiedy rano słońca wschodzi, 
Kapral już po budzie chodzi, 
Strasznym yłosam ryczy: 
„Ustawaj, ustawaj z pryczy!’

3. O dziewiąta] są ćwiczenia, 
Gonią nas tam bez wytchnienia-. 
„Biegiem, padnij, powstań! 
Czołgaj sią. lub zostań ! *

Ą.A gdy z ćwiczeń powracamy, 
jeszcze sobie zaśpiewamy,
Bo to jest z rozkazu: 
Zaśpiewać od razu!



1. Ra-du-je siąser-cB.ra-du-jeeią du-sze^dy pi er u-sza

ka-dro-ue na Moa-ka-ta ru-aza! Oj da, oj cWana kompaatjo 

ko-cha-iko-cha-na, rue masz to jak pieru-aza nie! Oj da oj da da na 

kom-pan-jo ko-dta-na, nie maaz to jak pierui-sza nie!

1.Chociaż do ŁJarazauy mamy długą drogą, 
Ale przecież dojdziem, byleby iść w nogą.

Oj da, oj dodana...

3. Kiedy Moskal zdrajca drogą nam zastąpi, 
To kul z Manlichera nikt mu nie poskąpi.

4. A gdyby aią jeszcze opierał psiajucha, 
Każdy z nas bagnetem trafi mu do brzucha.

5. Chociaż u butach dziury i na portkach łaty, 
To pierwsza kadrowa pójdzie na armaty.



1.Da lej, bra-cia, do bu-ła-te,Idazak nam dzisiaj tylkoiyć

Po-ka-żenu^żeSfflr-ms.-ta u-mie jeaz-cze wol nym być!

Po-ka-że-my, że Sar-ma-ta u-mie jaszcze wol-rujm być!

1. Długo spała Polska święta, 
Długo biały Orzeł spał; 
kecz sią ocknął i pamięta, 
Ze on kiedyś wolność miał.

3.3miałem skrzydłem on poleci 
Przez szczęk szabel i kul grad, 
Za nim, za nim polskie dzieci, 
Tylko w zgodzie,za nim u ślad!

4_Bądziem rąbać bądziem siekać. 
Jak mi miły Bo'g i kraj! 
Dalej bracia, a nie zwlekać. 
Znaszaj Polski Zrobim raj.’ 

5.(Jiwal,gwardja Narodowa, 
Wojsko polskie, tobie cześć!
Bądź gotowa, bądź gotowa 
Za ojczyzną życie nieść!

Pieśń z r. 1830.



1. Le-gjo-nyjto Żoł-mer-ska tww. Łe-gjo-ny Vo

Stra-rań-cóu los, Łe-qjo-ny ca t.car-ska bu-ta.,

~ l~T»~ k h-c- ---- ’*"X‘4o*... >......

j ■ --- r*—— i—jp- 1 ----------
■ r T~-

Le-gjo-ng, to o-fiar ng stos. Mej. Mg pierwsza Bry-gadąLe-gjo-ng, to o-fiar-ny stos. Mej. My pierwsza Bry-gadą

Swój ży-cia los, na stos, ne stos!

Slrże-lec-ka gro-ma-da, na stos rzu-ci-liś-my

1.Mówili,źeśmg stumanieni, 
Nie wierząc w to.żs chcieć to móc. 
Lecz trwaliśmy osamotnieni 
A z nami był nasz drogi wódz.

pierwsza Brygada...

3. Nie chcemy dziś od was uznania, 
Ni waszych łez, ni waszych słów. 
Skończyły sią dni kołatania, 
Do pustych serc, do ciemnych głów.

My piarwaza Brygada...



Zo-sta-uii-łem ma-tu-lań-ką, rym-cym-cym.

1. Poje-cha-łem na uo-jen-ką t rym- cym -cym.
-f#—--------- —J - - —fp i— —7n------- 1—i

Po-je-cha-łem na vM-jan-ką aj da-na , da- na!

w ~jp. ~ 9 -jłld1-------aLJd. f...

2.Uicher echo pieśni niesie 
Pułk ułanów stoi w lasie.

5- Kule Świszczą, działa grająt 
Chłopcy na ziemią padają.

4. Krew Jasienka mundur broczy, 
Mgłą mu zaszły modre oczy.

5, Grzebie nóżką konik jego, 
Chce pochować pana swego.

6. Krzyż samotny stoi w lesie, 
Płacz piosenki wicher niesie.



pierw-szy m puł ku strzel ców pols-kich dobrze rum *ą 
Hu - paj aia*paj hu-paj siu-paj huoaj siu paj

dzia-ła, do-brze nam się dzia-łb, do brze nam sią dzia-ło, 
da na, hu-paj siu-paj da na, hu-paj siu-paj da-na.

By-ło wino, papiero-ay i fran-kóui nie ma-ło, 
Ocutaj spałem na pod-łb-dM,<taiś na wiąz-ce sia-na 

i// ^1,- '' ł:
i franków nie ma-to, hu-joaj siuol

do Sa-me - 30 ra-na, hu-paj siupl

2. Poubierali nas wszystkich w niebieskie kabały
I każą nam maazerowad i rzucać granaty. Hupaj...

3. Po'jdziem wkrótce do okopów,gdzie nas potrzebują, 
Pokażemy.że Polacy Szwaba się nie boją. Hupaj-

Pojedziemy przez Poznańskie, przez Królewski®B-usj 
Odbierzemy chęć Szwabowi na wszelkie zakusy...

Pieśń Strzelców Hallera •. 



1.U-łan swoją. ma ko-by-łą, sa- per swą to- pa-tona, 
Ar>. ty - la-rta z ka-w*-l» -rią przed woznetki mi dwaCaią-

Lotnik, ach mój Bo-ża mi-ły, chątnie siądo stanca pcha.

Nam p'echu-rom po-zo-sla-ły tyl-ko no-gl dwie!

I V t i it1.« J .1 1 > 1..  .. ■I
i II 1 r*"1 A  K. t9 KJ——..-I/Sl

Bo u pie-cho-cie faj-no jest, Faj-no jesł, ’ Dziarako 

ma-sze-Tu- jB aią,-ru-ja 3ią! Le wa wol na, pra-wa 

uol-na, arod-kiem azo-ay śmiało wal! Klonie 

słu-żył przy pie-cho-cie, te-mu żal!

l.Kbń jest dobry i łopata, jeszcze tepszg fokkcr jest 
Dobru jaszczyk i armatka, ale to ńie pewne jasł. 
Jedno zleci,drugie spadnie, nawet koń zawiedzie cią. 
Za to a> świecifc najpewniejsze zawsze nogi dwie! 

Bo w piechocie...



J* Już wgru-zach leżą Mau-róu po-sadyNa-ród ichduiHjs

-fi*—— ■K b r- .Kf------------k1 n — i» • r?J ar . .r p~3Ty—J * U---- 1 r u. > r *

że-la-za Bro-niąsie jeszcze twierdzy Grena-dy^-le

w Gre-na-dzie za-ra:za, Bro-nt sią jeszcze z wież AJ-pu-

hażg Atman-zor z garstką rg-cerzu,, Hłsz-oan ped 
F H i H p ;7!?; *ii

L^L-.l...k- -N- - K-- —> ±-T±--- J- J -»*- . . n "• » * p ai r* —u. , ?—c« 1 - V

miastem zatknął sztandary,ju-ta> do sztur-mu u-de-rzg-

Ł.0 wschodzie słońca ryknęły spiże
Rwą sią okopy, mur mali,
Już z minaretów btysnąty krzyże
Hiszpanie zamku dostali
Jeden Altnanzor widząc swe roty
Zbite w upornaj obronie,
Przerżnął sią miądzy szable i groty,.
Uciekł i zmylił pogonie.

3. Spojrzał do koła - wszystkich zadziwił, 
Zbladłe, zsiniałe miał lice. 
Śmiechem okropym uata wykrzywił, 
Krwią. mu nabiegły źrenice.
Patrzcie) o giaury, jam stay, blady. 
Zgadnijcie czyim ja postami
Jam was oszukał, wracam z Grenady,
Ja wam zarazą przyniosłem. si zA.Mickiawitt.



!o-ue ja skrzydła msm. Nie
bafrfcie gwiazd dro-gi znam. Niech toip wt-

Chu-ra w zbo-lała. skroń, Niech gro-mem pło-nie mójszl
!*-- I I -r h I r. I -S------ !■ ■ " M

Utartej! Lecz nie zadrży mi ser-ca,ni dłoń, Po­

LBCZ nie la-drży mi sfir-ce(ni dłoń, Po-ko-na im-chu-rą

wój ptak! Tg-ra-ta-la , tyra-la-ta, tijra-la-la; ty ra-la-

kona ui-chu-r^ mój ptak!

1. Ojczyzny, jesłeśmH skrżądłata sh-aż, 
Nie. skrzywdzi tej fatten wróg .* 
Warkot motorów to hejnał nasx, 
Ue walce pomoże Bóg-
Choć spłynie jak chmura złych wrogów moc, 
Z ochota, ruszamy w toój;
A gdy śmierci (Jtuli mnie noc ■, 
Ojczyzno, za Ciebie, jaw Twój!

Hmrm MnMu. WS KubW*.
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1-Gdy szedłem rat od war-ty sam je den w ciem ną 
o swą broń o • par-ty mtó-diintki. har-cent 

f> | f, e r-r^E 

noc; 5łai nasz- Ty mło-dy akau-cie po-wiedz 

nam, po-wiedz nam, to ro-bisz tu lak póź-no sam, 

późno sami Ja sło-ją dla 0j-c2y-zny mej, Oj-

C'
czijzno tno-ja żtg]!

2.Co robisz tu tak pozno 
Sam jeden w ciemną nort> 
Ma niebie śliczne gwiazdy, 
Promienna jeat ich moc." 
Rozmyślam o rodzinie mej, 
I o matuli drogiej mej, 
Tu stoją u Ojczyzny bram.

Ojczyzno moja, żyj



1- Hej łam na gó-rze dą-bi-na, dft-bi-na.Hej łam

2. Hej, przy dębinie dolina.

3. Hej, przy dolinie słaueczek.

4. Hej, przy słaueczku młyneczek.

5. A w tym młyneczku na koło

6. Hej,spada woda wesoło.

7. Hej, coś tam stuka i mielą.

S. Mej, pewnie mąki da wiele.



1. Gdzie stru myk płynie zwol na Gdzie woń toz-

J y J> J>| J» Jy Jj „J. Jy
sie-ua maj, Sło-krot-ka ros ła pd-na, A nad nią

SZu-miał gaj. Słokroł-ka ros-fa poi- na, 

nad nią szu-miał gaj.

2. Motylek leci zwolna: 
Stokrotka, wiłam dą,
Twój urok mnie zachwyca, 
Twym miodem ugość mię!

3. Gdzie strumyk płynie zwolna, 

Gdzie woń rozsiewa maj, 
Stokrotka rosła polna,

A mofcyl leciał w gai.
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la-la- la te-te la la la la la la la la ta la te te

la la la la la la la la u la te ia te ta U lala te te te

chmu-ta-mil Lala la la la la la &

5’-N?

t.Hej, da- lej-że x na- mi górskń-nu ścieżkami,

By aa-wte-na/ z wIr-cham Talr,% uir-chemTatr.z Mir-diemlatr,

la la la la la la la la la la te la.

2.Nie straszny wtchr i grom? 
Ni skalnej wyrwy łom, 
Milsze wichry pośród chmur 
Niż gnuśnych dolin dom.

3-Nie straszny żaden wróg, 
Bo nam obrońcą Sóg, 
Nic nie spotyka złego nas, 
On Strzeże naszych dróg.'

ft



tnie-ni śpmw,ahti-miem śpiewka u żyłach roz-tĘ-tnio-ną
-Ił ł-,.. .Ł.k,

Mieć w u-szach szum,mieć u u-szachszum, s>lru-

hai-M ha, hejże ha, żuj mij wiąc,do-p?- 
bofcte wie, bo kle wie, kto-dy ino- wu uj-t

l.Jak dobrze nam głąbcka nocą 
Wądrouać jasną watągą szos
Patrzeć jak gwiazdy niebo złócą 
I dumać, co przyniesie. lo&

b. Jak dobrze natn po weteick-sizczyiach, 
U doling wracać, w progi swe, 
Przyjaciół jasne twarze witać, 
0 młoda duszą raduj *i<?

—“-*-*-*—rrr F T-F • • r 
1.Dak do brze nam, jak<tór nam.zdo-by-uać gó nj

Krew, Mięt w u szach krew. Hej-ż« hej , hejże hej.
Bo kto ute, bo kto wie,

i mło4ą pierzchło w wtair, Ptą-żn^mi ało-py

dep tać chmu ry i pal ce ra nić os-trzem Tatr, pąjngtó

i cx2<l
-rz^ uas}

$---- L " Y P P-p—M r jf*



r4irrr jipfpr
10d Kra-ko-wa je-dzie fu-ra.a na furze Ua-K-gó-ra.

Hej, i po-pi-ja czaj, czaj, cze-ko-la-dą,czarną ka wę,

|pp J g..f
i po pi ja czaj,czaj,cxe-ko-la-dą,rum,bum, ka-ka-o!

T..Ulemsią fura przewróciła, 
Waligórą zadusiła... J popija... -

5.Ojciec umarł, syn pozostał,
Sgn po ojcu fajką dostał —

4-.Ojciec w niebie Boga chwali, 
Sgn na ziemi fajką pali —

5. Nie minęły trzy tygodnie, 
Sgn po ojcu sprzedał spodnie...

6.Tak skończyła aią la bajka, 
A wszystkiemu winna fajka—



l.ldszysł-ko mi jedno, mot u-lu- bte ni, czy mam

■F «N JlP 1 p pl ^1 f j4jj* 
czy nie mam pienię-dzy wkw-aze-ni- A kie-dy nie nam

a.4fc ...

v ma jHTMr ■

do-wód o-czy-wis-ły że mi uy-star-czy szklan-ka

2.Gdy mani pieniądze, wszyscy mnie kochają, 
A tesli nie mam, za drzwi wyrzucają.
Och! te pieniądze, wszystko dla pieniędzy, 
Bo bez pieniędzy człowiek żyje w nędzy!

5?



Nie-bo zła-lain zaświ-ła-to, Bla&Utent słoń*ce

»; f 3 J | r> f ŁFFt! f *>
1. Haj,szumią. ga-je? błysły ru-cza- je.

czas już u dro- gą , czas)

rozgorzało,- czas już u drem czas,
H-J—-----T * * K, '7JJ" p jr f *

łJZeusząd zabrzmiały 
Uiosny hejnały
Niech im nasza pieśń wtóruje, 
Dzisiaj ona niech króluje. 
Echem zbudzi las!

3. Z pieśnią u zawody, 
Serca rytm młodu, 
Uita cuda Stwórcy świata,
U człeku każdym pozna brata: 
Wądruj zawsze tak!

$ł- 5ł Kubifits



Ja sie żry-wam.patrzę tam*.Ach,ło ■ja'"gra! Pi-ko-tini,

bombardon i len uial-ki ha-tikon, Mały bęben dro-bno gra,

tldtx£$-nwm raa-tósmu sks-łu sxas O^pocnwam so-biana,'
Gdy lak So-bia • rny^i %hą£,F'.<ado oif-na Moimi kęc,

Ł------- _--------1 ‘ Ji-M-Zj/,* 1 •,» •
Spać mi się dice, myślą już--Dziś nie wahi-ną ani rusz!

A len wiel-ki dżin dziąra, I czy-ne-le: czach,czach,czach,

j-~~ p C 8 ’ j, jf
Wszyst ko bi-je ,że aż stradi.'Ta bandaża banda la banda piękmegra!

a.Z ćwiczeń polnych wojsko już Idzie w miasto i jest łuź, 
Uszystko cieszy siąha,ha, Bo muzyka pięknie grał 
Dumy Jasio atĄpa tam Z chłopakami niby pan, 
Za nim posypuje żyd Krzycząc, aj si git!
Taicie inamele(bubelechaj Wszystko krzyczy bandzi graj, 
Mojaza, Lejbe,Arnotison. I U piękna Ryjka Kohn, 
IdSzgstko krzyczy.aj.waj.ida.’.Bando,hands,dalej graj! 
Ta banda, ta banda, ta banda pięknie gra.



u dal .idźcie u dal, w daleki świat! Ul daleki idźcie świat,'

Od-lo-tu chwi-lajuż na- de-szła nam, źe-gnajcie już.tdźcia

|.J. 1J Jj|J. J jaij Jrji j J.^

niosąc mto-doa-ci kwiat, śmiało baz trwóg i tez po ży- da kres!

Z-TS Z-S-X a. - ~- »r . R • .!» . JW Ifł J 14 %
riL- e\ I 1' X'..r -de J -J J J*1 ł,--nrx“

y/ i?& w 1 ■ a■■"fj & t a? r 9 9

Od-lo-tu chui-la już na - de-azta nam.że-gnajcie już, idź cie
n . K « 1 k. R> K IV n p. jy i “ v nj J-ł a J < J ** r□

w dal. idźcie w dal,w daleki świat! Do gó-ru czoła wznieść,

i ii r A "J B fl F’ U
Sł.—s&o—U---- z I-. ■ 1 ■-ż-K. r z i |/ r

śmiało bez trwóg i łez po ży- da kres!Dogórg czołowznełć

tak dumnie iść, nio-sąc serca żar serca żar.serca żar, 

serca żar! U daleki idźcie świat,niosąc mło dości kwiat

tak śmiało iść, niosąc serca żar, serca żar, serca zarserta żar!

-------------------n-----------=—=--------------- ‘---------------=T^------------ -- J J n
iLirFrjz1 F a ) *• F F • z P. “ * n r FiFłml
y 4J"I i—pL..[. . i y r__ _______J___ |c ŁLt__ ir.r i—L? irrpil

Marsze «^j.>Aida" Uvrdi'eQO.
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noshabs- hit hu- mus, nosha-be- bit hu- mus.

1Gaude-a-mus
1* ft- J> J J

A -11 

i-gi-tur, iu-venes dum au-mua.
I /•'J) J 7^=3=

Boat iu-cun-dai

1* s h--ag^
n tu-uen-tu-tetn,poalm<>teatam se-nec-tu tem

^2 Jl /I
M-J-j ^1 f-f f

i. U bi sunt, qui ante nos
In mundo fuert? 
Vadite ad suneroa.
Transite ad inferos
Ubi iam fuere

3. Vita nostra bre»isest5
Brevi fintetur,
Venit mors velociter,
Ranił nos a troci ter,
Nemini parcetur.

h-.Vivat akademia,
Vivant professores,
Vivat membrum quodlitet, 
Vivant membra auaelibet. 
Semper sint in fibre*.

5. Vivat et respublica 
rt qui illam regit, 
Vivat nostra ciuitas 
Maecenatum caritas,
Ckuae nos hie pvotegit. xuxwr.x 1161 r.



u Gdy wie-czo-rem marze sam, towmei wy-o-braź-ni

sia-jX wid-ma dawnych lat; szczęścia i przy-jaźni.

jyr g
Gwar we-so-łych. młodych dusz, w głowie mej sięcie-śnt, 

zda się shj-szeć achy dźwięk u-lu-bio-nej pieś ni, 

fet i i 1^314^4.14
___ ^v._______ «_r_______________________________ 1 1 . •zda się. słtj-szać ct-chy dźwięk u-lu-bio-nej pieś-ni.

1. Ach, rozkosznych marzeń tłum błyska po nade mnat 
Niby gwiazdek złotych rój u noc zimową ciemną. 
Zda się widzą wioski kazłałkw pustej okolicy 
Stoi biały .znany gmach szkoły i kaplicy.

5, Widzą dornek w cieniu lip, to rodzinna chata, 
Widzą szczęścia złoty kraj - moje młode lata; 
Jakże chciałbym wrócić tara, dokąd nie ma drogi 
życia mego twardy szlak w obce wiedzie progi.



l.Precz, precz od nas smu-tek wszetki,za-pat [aj-ki, 

słod-ko pły-nie czas.

staw butelki, niech ue«o4o z przg-ja-ciół-mj słód-ko

J.„ULU1-Qł. :^Q
pły-nie czas! Niech weso ło z przy ja ciół- mi

1.Co pomoże narzekanie!! 
Co się ma siać, niech się słanie! 
Dobrym wszędzie słodko będzie, 
Dla złych wszędzie kuaa.

S.Teraz zdrowie Mickiewicza, 
On nam słodkich chwil użycza, 
Uazelkit troski koi boski 
Jego lutni dźwięk,

4.Tak pomimo pęt i grozy, 
Korzystajmy nawet z kozy, 
By wespoły z przyjacioły, 
Chwilę słodko żyć.

Pittó FthvtHw, Wilno 16241* Sh A.K. Odyniec.



plr-pyp |J
1. Użyjtnu. dziś ży- uo-ta, Wszak ży-jem łyl- ko raz;

/ «i.gl..r f±y I jy f. 4sH 
Niechaj ta cza ra zło ta Nie próżno wa-bi nas.

ffjlJ J’Jj J’ipji j>j»r grr e l

Nie-chaj o-bie ga w ko ło.1 Zwias-łun-ką bło gich chwil!

Hej-że do niej we-so-ło, Chwy-taj i do dna chyl!

Chwy taj i do dna chyl Zwias-tun-ką bło gich chwil!

i-Poco tu obce mowy, wszak polski pijem miód; 

Lepszy śpiew narodowy od greckich,rzymskich ód; 
W ksiąg greckich,rzymskich steki nie wlazłeś,żebyś gnił; 
Byś bawił się jak Greki, a jak Rzymianie bił.

3. Cyrkla, wagi i miary do martwych zostaw bryt; 
Mierz siłą na zamiary, nie zamiar według sił. 
Bo gdzie sią serca palą cyrklem uniesień duch. 
Dobro powszechne skalą, jedność uiąk&za od dwuch.

SI; A. Mickiewicz.



rajzę ha’ Póki wios-rm ży-cia hw.Wta sana

Ft pr r r p-rrr"^f rrr
Ży wo bi-je,Pi-hł «caęści* całek u-iy-ja-, Uięc;psroh-ki dętej

f F1 r 1 g f r f £ ' r
w hop-ki, gdy mu- zy-ka gra! Już nam szumny zagtzmiał

UaSj Da lej bra cia, da lej u Iw! Al-boś-my nia Ałopsucbłojf

bra cia u pod-kó-wecz-ki hop! dalej.Patrz-

ete jak Sią Ma zur wa li, Bo Mazury kraszą z gary aipafcać ma ial!

2.Dajmy sobie bratnixdton, Niech znój ciężki zrosi skroń, 
My za ręce się trzymajmy,! w podkówki wybijajmy) 
A więc chwacko, dziarsko,gracko, Stal o stalkę dzwoń. 
Niech znój n» odstrasza nas, Nuże z góry,nuże wraz! 
Choćby miała pęknąć stal, U podkoweczki zaory wali 

Datej.daleijdalq —



i. Jesz-cze jeden dzi siaj mazur, jesz-cze je-dna śpiewka!

Bi-je aż pod nie-bios la zur piosn-ka dziars-ka,kreu-ka.

Mieth weselem oko pło nie, nie znaj my co smut-ki!

j|j.. j J1 j j i j j r'jjlj jx‘H
Hej dru-ży-no,u-derz u dłonie,sły chać zew po budki.'

I-Pod niebiosa płyną śpiewki,
Ziemia im obrzydła, 
Furczą nasze chorągiewki. 
Jak husarskie skrzydła.
Dalej, dalej ,marsz wesoło, 
Niech z poszumem zboża
I pieśń nasza dźwięczy wkoło 
Od morza do morza!

Sb 3t.Ło»



H-dzie Ma-ciek i-dziezbi-ja-kiem zapasem, 
Pryj-śpie-wu-je sobie da na da - na cza-Mm

A kto mu u dro dze &toi,Tego pał ką przez łeb zło i!

M r I ft *|,l .:
Oj ta da na dana da-na da-na da na da?

l.Oj biedaż nam bieda, że nasz Maciek chory, 
Już w karczmisku nie był ze cztery wieczory.

Oj, któż nam tu zaśpiewał
Oj, któż nam kupi pi wał Oj ta dana...

3.U marł Maciek, umarł, leży już na desce, 
Gdyby mu zagrali,podskoczyłby jeszcze.

Bo w Mazurze taka dusza,
Gdy zagrają, to sią rusza...

Ś.Umarł Maciek ,umarł, już wiącej nie wstanie, 
Zmówmy zań pobożnie wieczne spoczywanie.

Oj,był to chłopak grzeczny,
Oj szkoda,że nie wieczny!...



1 Tań-co-wa-ła ry ba zra-kiem ace-bu-la

z pas-łer-na-kiem, Cebula sią przy-glą-da-ła.z pas-łer-na-kiem, Cebula sią przy-glą-da-la,

jak pie-trusz-ka tań-co wa-ta. Tańcow-ła sli-wa

Z ba-iitą,grocho-wian-ka z miot łą za nią. Dzi-wuj­

cia sią lud-ko-wie, jak ta miotła tańcuje!

IJakech jo szał do Rybnika, 
Słyszoech tam grać muzyka. 
Tańcawoł tam ślepy Jurek 
I Matilda i Mazurek .
Nie wyskakuj tak do góry, 
Byś nie wybił w niebie dziury, 
Boby gwiazdy spadowały 
Iz księżycem tańcowały.

,Miolt»rz’ taniac śUęski.
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-siali górale o-o wies, od koń ca

do koń-ca, tak jest, jak jest. Za-sia-li gó ra- le
BBT JHSIF JHHHM H

| OMMBr SMMB^M Mi JMBi ■■■ ■

wsagst-ko. A na po-lu go'-ral-cxy-kow

żg-to, żg-lo, ad koń-ca do koń ca wszystką

gro-ma-daz gro-tna-da, Bę dą ci to raz górale 

j>‘ p b fip-Jurpp pcio p.p- 
nie la-da, nie la-da. A na po4u gó-rał-czg-ków 

( H rig p...Ji J* JJpip p.^ 
gro-ma-da, gro-ma-da; Qą.-dą ci to rat gó ra-le

ł w---- „ J u PM. . •a ..L
2R - . 7-: - I”- Fj r. r» «a i

-42 LJ LJ "f

ni® la da, nie la-dal

-■ ... ę, •-' XMI. -i — ‘ ■ t.

§>,■ pL1.1 •fiaŁ 1 ■

Tanin slvki#Trajak"



1. U mu-ro-Ma-nej piw-ni-cy tańcowali zbój-ni-cy

r IJ a g -''i i ■ łl
Ko za-li se piek-nie grać i na noz-ki po-zterać. 
la la la la —

Ż-lańcowałbyk, kiebyk łnóg, 
Kiebyk nie mioł krzywgk nóg 
Łec ze krzywe nóżki mom, 
Kie podakoce.lo aignom.

3. Ej, ty baca,baca nas, 
Dobryk chłopców na zbój mas. 
Jescebyś ik lepsyk mioł,
Ej, kiebyś im syra dpł.

4. Poza bucki, poza pntok, 
Who uyskocy, budzie chłop.
A jo taki zuchwalec, 
Co wyskoce na palec.

Tamte zbójecki z Rjdhala-

70



1.Że bua-cie poznali pra-m-go Po-la-ka 
fig-dą, wam tańcując, spisuałfaa -ko -...... uta-ka.

W../ $ IHW 
Nie-masz-ci to nie masz jak u kraktwokiem polu 
Je-dna garśćpszeni-cy a dru ga ką------- ko-Iu.

iNte dobrą jest rzeczą 
krakowiaki śpiewać, 

Jedniach można bawić, 
a drugich rozgniewać.

3. Niechaj sią gniewają, 
ja o nich nie stoją ;

Powszechnie to mówią: 
prawda u oczy kole-

4. Nie wszslko to ztoto,
CO sie gdzie zaświeci;

Nie dobra, to przyjaźń, 
co sią raptem wznieci.

5. Żebgście nie mieli
za co się pogniewać,

Przeto ja przestaje 
i tańczyć i śpiewać.

11

KmkcMiąk.



t Dw-dnt ao-da, du-dni w cymbro-wa-nej stu-dfli

A dla-cze-go du-dni * Boja wo-da w studni!

=—-r* i i f-r- .!"■•■■'-ł- " I"11" ■
'W TT ł 1 T\ 'F TK U JA| | 1 Ir 1/ u — * ■ * *u.. ». . L r jr

Gyń-si za wo-dunt, kacz-ki za uia-dun^Tm-ba

jo ci uo-dy dom z cytn-browa-nej slu-dm, hej!

je ro-ze gnać, bo sią po-bo-dum.Ty mi wo-dydo®,

l.Tam gdzie woda czysta, Tam kuniki piwm, 
A nad wodą hajda, Pastuchy sie bijum.

A'Nil bijta się chłopcy, Co to wjy robiła? 
U padnięta do wody I sie utopiła!'

Kujawiak.



i. Pły-nie woda od o-gro-da d© sa-me-go

Gdań-ca^czar-ne bu ty do ro-bo-ty, czeiw-nedo

tańca? la fola la...

ia la ta la •

Hej

2. Tu dolina, tam dolina, a ui dolinie agrest, 
Pod agrestem siedział zająp, ate pies go zagryzł.

3. Przyleciały, zagągałg dzikie gąsi u rządzie, 
Gdybym laką gąską złapał, chwaliłbym się uaządzie.

4-A jak w«m stą nie podoba, co ja sobie dpiewam. 
Zaśpiewajcie co innego,ja sią nie rozgniewam.

I

i
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1- Hej, te na-se go.-ry.’ Hej, te na-se

na-se daw-ne ca-sy!

jA r p I r IP m J|4-
la-sy Oj, ka-nyś sią po-dzia -ły

2. By tek na Giewoncie, 
Byłek na Zawracie, 
A teraz ku starości 
Muszą siedzieć w chacie.

3. Hej te nase gór^ 
Te nase-kumorg. 
Te bukowe Lisiecką 
Nase podusecki!

Z Podhala.

7V



1.Częr-wo-ny pas Czerwony pas, za pa-sem 
We-sola myśl,’ uje-so-ta -myśl, Suo-bo-dną

-n-b--------- f, h J -----< » «—a- i rt-------r—(TT ky • 1> U- 
y-- J .. r p ?—

Tam szum Pruły, Czeremoszu Hucułom pzggnjua,

pij,j
broń, Za pa sem broń, I to-pór.co błgskazoa-la. 
dłoń swobodna dłoń To strój,to życie gó- ra-tat

A o-cho-cza krew Hu cuła do łań-ca porywa-Ola Hu-

CU-ła nie ma życia, jak napoło-ni-ntej Gdy go lo sy 

ui do-ły rzu-cą, uneł z lęskno-łg <ji-nie.

l.Gdy świeży liść okryje buk 
I czarna góra zczernieja, 
Niech dzwotti flet,niech ryczy róg; 
Odżyły nasze nadzieje!

3-pĘ.kł rzeki grzbiet, popłyną* lód, 
Czeremosz szumi po skale;
Nuż w dobry czas kądziorg trzód 
Weseli kąpcie górale!
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1. A po łą-ce, po zte-lo-nej Ma-ciuś o-tace gna,

* t "f r P 'p.f r '7 5 f r r 
Na idierz-bo-uiej fu-ja-ręcz-ce za-tos-lvuie gra.

Dla Bo-ga, dla Bo ga! Ża-łoś-li-wie gra.

2. A i skądże tg,Maciusiu, tę. fujarkę masz? 
Że tak żałośliwie na niej za owcami grasz?

Dla Boga, dla Boga, żałośliwie grasz?

3. A wyciąłem ją,paniczu, z krzywej wierzby lej, 
Co wyrosła na mogile ma tu lenki tnej!

Dla Boga, dla Boga,małuleńki mej!

SŁ M. Konopnicka Meh Z. Noskowski.



1-A za la-sem woł-ki mo-je za ła-senijZa lą-aem, 
A mam cl ja fu - ja - rectką za panem,za pa-sem.

Jak ja na mej fu-ja-recz-ce za-greją, u-słg-szą mnie

r- H
woł-ki mo-je , o - sta- ją •

2. A wezmą ja fująreczką,bądą grać, 
Bądą^mi.sią wołki moje do dom brać, 
Jak ja na mej fujareczce zagrają, 
Usłyszą mnie wołki moje o stają.

3. A schowam ja fujareczką kochaną, 

A slaną-ci wołki moja,a staną.
A zaczekam z fujareczką tą moją, 
Aż sią wołki u strumienia napoją.



iWWW1 n___ :__ ______ ________ X Ł.k_______ _______ i___ A-____ « ' •_!1- O guńaz-deez-ko, coś blyszczak, gdym ja uj rzał świał, 
Cze-muż- to lak, gwiazdko mała, tuaj promy-czek zbladH

Czemuż mi już tak nie pło nie, lak w dziecin-nych dniaCze muż mi już tak nie płonie, jak w dziecin-nych dniaĄ

Gdym na mat-ki igrał ło nie w ma-lo-wŁ- nych Snach.

1. Prąd koś, prąd koś żeglowała 
Po niebieskim tle, 
0 gwiazdeczko moja mała, 
Wiodłaś tg mnie zle.
Uarłkoa biegła wśród niebiosou,
Jam też chyżo żył, 
J z żywota złotych kłosów 
Idcześniem wieniec wił.

J. Z nikły róża, zwiodły wieńce, 
Pożółkł życia maj.
I zapały, i rumieńce
l tych złudzeń kraj.
Ulszysłko mi tu nad okołem 
Łza pomroku ćmi,
Ach, bo blada nad mem czołem 
Ma gwiazdeczka tkwi.

5ł: U.Zielińfllei. Nel: ka.K-Lubomirski



1. Ach,Cze-muż w ser cu smuł-no, cze mu peł-noznow i 

nio-speł-nio-nych ma- rżeń, nie-uy-anio-nych snów. Ach 

dźwią-czy pieśń ma-rze-nia, i*ser cu roa-nie żal, i

X

Met: fr.Chopin.

V

2.1 znów powraca smutek,znów powraca czar, 
Tych niezastifyłych praynień, nieuchwytnych mar 
Ach, próżne pożądania, wszystko kończy si^ 
U) tej niezmąconej ciszy, w nieprzespanym śnie.

pły-nie u świat uie-stchnie-nie w nie-skoń-czoną dal.

79



t Wt-taj donvky mój ro-dzin-ny^Dworku bia-łyzfś-cy-

M

Przypędziłem z oj-cem., mat-ką. ’X
2. Biały domku ukochany. 
Każdy Kącik saren droyi; 
Miłe sercu cztery ściany, 
Dziś eaŁuj\ tiaoje procji.

3. Tu mi tycie metka dała, % 
Moja dobra matka droya. 
Tu mnie mat k& wychowała 
I uczyła Kochać Soya.

ł.Tu mnie ojciec mój poczciwy, V 
Dobry ojciec, choć surowy, ' 
Czcić nauczył wiek aądziwy, 
Słodkiej sercu uczył mowy.

5. Iditaj dom ku -mój drewniany, 
Pełen wspomnień i pamiątek, 
Witaj dworku ukochany 8 . 
Skarbie drogi awiątych szczątek.

6.Pod  łem drzewem rozłożyałem 
Ptasząt śpiewu ja słuchałem. 
Dziecko jeszcze sercem czyetem 
Z fcaddym kwiatkiem rozmawiałem.

7.ti  kropli rosy kryształowej 
Co zdobiła kwiat ki, ziółka, 
Bóg malował świat rożowy, 
A jam widział łam aniołka.

abką., U tych to ścia-nach wiek dzie-ctn-ny



1. Na do-li-nie xa wie-ru-cha ,wialr ze śniegiem dmie.

Na ko-mi-nie ogień bucha, Trza-ska u ko-ło mnie,

Na ko-mi-nie o-gteń bu-cha, Trzaska u ko-io mnia.

2.Przy kominie z tutką Stoję 
Puszczam u kłębach dym, 
A wspomnienia wszystkie moje 
Lecą razem z nim.
3 Niechaj lecą jak leciały, 
Chwile młodych lat, 
Które z sobą, wszystko wzięły 
I ten szczęścia kwiat.

4.Gdzie ten kwiatek,gdzie nadzieje! 
Opuściły mnie;

Jeden wiatr, co w polu wieje 
Tylko bawi mnie.
5.0n bez celują bez celu,
Jak ten z Lulki dym, 
Dwóch nas tytko,dwóch nie wielu. 
Leć mg razem z nim!

Sb 2 Dahlman.



i. Wiatr uto nął szu-mtąc po pus tym stepie,! śnież-ną

za mieć w o-bło-kt wzbił, A mro-źny tu man

rwie sią i trze-pieJak hu-ra-ganu rzą-si-sty pył.

X.A p» tej drodze z wichrami fali 
Pądzą kibitką w odległy szlak, 
I dzwonek tytko słychać z oddali, 
Jak pogrzebowy umarłych, znak.

J.L) kibitce widać postać młodzieńca j 
3mutne,lecz dumne spojrzenie słalj 
Na twarzy jego był ślad rumieńca, 
Lecz ten za chwilą już zniknąć miał.

tf.Wyjrzał Z kibitki, potrząsnął głową, 
Nie dbął,że wzbudzi u żandarmie gniew, 
Oczg swe zwrócił u stroną stepową, 
A piers tęsknoty jąknęła śpiew:

5.Próżno na zachód łzą oczg zlane 
l^ekne spojrzenia rzucają, tam, 
Gaziem ja opuścił krąj mój kochany 
I już. na wieki żegnać gp mam.

6.Nie ujrzą tulącej mojego sioła, 
Rodziny mojej nte ujrzą tiie, 
Ach, ani maiki, mego ąńibła,
Nie ujrzą wiącej, nie ujrzą, nie! 
7Łotry, w kajdany skuli me dłonie, 
Lecz wolnej duszy nie móyli skuć.' 
Zrzućcie kajdamyi ja sią obronią, 
Ja was nauczą, jak wolność czuć!



MW r
1.Za Ebru fa lą go niąc spojrze niem mło-da cy-ganka

Sie dzia ła; Z brzę kiem gt-la-rg, z ci-cham westchnieniem

szem ra nia wi chru ału- cha ła-
1.1 tak dumając ,oparła rękę,
W niebo rzuciła spojrzeniem,
I z nową łezką, z nowem westchnieniem
Taką śpiewała piosenką:

3.Zegnam was góry, żegnam was lasy,
I ciebie echo kochane,
Co płacz dziecięcia, co śpiew dziewczyny, 
Niesiesz w krainy nieznane.

4-Zeqnam was ojcze,żegnam was matki, 
Gduż matkim nigdy nie miała,
Nikt mej kolebki nie stroił w kwiatki, 
Dłoń obca pokarm mi dała.

$• Zegnam was,żegnam,gdyż między wami 
Naprdżno śledzą oczyma,
By pożegnać z braćmi .siostrami, 
Sierota rodzeństwa nie ma.

S Zegnam waa góry , zegnam doliny,
Po raz ostatni już może,
Choć wczoraj jeszcze z moją drużyną 
Wieczorna, witałam zorzą

Z I Śpiew skończyła, gitara spadła,
Z brzękiem sią struny ozwaty, 
A twarz cyganki jak lilia zbladła, 
Dwie łezki z ócz etą polały .

S3



1 U mo-rxu przeglą da sią gwiazd ka sre- brzysta,

mo-ja^ po-go-da sprzg-ja, Niech cię pro- -wa - dzi

2.Burza w noc cichej gdy nie zagraża, 
Wolniej oddycha pierś marynarza, 
Z wesoły piosnkę skały omija, 
Bo go prowadzi święta Lucya.

3.0 Neapolu, prześliczny kraju, 
Kto cię nie widział, nie zaznał raju, 
Jako dziewica świeża, radosna, 
Tak sią uśmiecha wieczysta wiosna.

5ul marę lucida, 1’aslro d'argento 
Ptacida e Ponda, prospers e U uenlo!
Venite all’ agile barchelta miał 
Santa Lucia, aanta Lucia!

Pił»« n«*potit»ń»ka.

i



Sko-wron-ku!

i. Zal, żal za je-dg-nt^za zieloną. U-kra-irut,

Z.Ona biedna tara została, tnałula moja kochana,
A ja tutaj W obcej stronie dniem l noeą tęsknią do niej, 

Hej,hej...

3 Jeszcze, druhg, mi zagrajcie,a jak umrę, pochowajcie. 
Na zielonej Ukrainie, w ogródeczku tam w nizinie: 

Hej hej...

Żal, żal , ser-ce bo-li, szko da moich łez me-do-li.

Hej,hej, hej, 3O-ko-łg, o-mi-jaj-cie góry.do-łyj dzwoń, 

jt-jJir p J.j.i.fL.oJijjij j j .■[ 
dzwoń,dzwoń dzuonmkumój ste po-uu ako-wro necz-ku,



1. Hei za kwi-lła naw wio-sen-ka, a z nią. rą-zem 
Jui po błoniach brzmi pio-s&n-ka, e-cho jej po-

i: 11. k. fr“ * ffTw «■» r! r a*. “ » . JA. t7—ł * Ł

8y za-kui-tnął wiecz-ny maj t wiecz-ny maj

Cu-dny-ntaj, wta-rza gaj! Bo-że Ay, Bo-Że daj.

X. Pasterz x trzódką ruszyt u pole^ 
Na fujarce rzewnie gra;
Piosnka słodzi smutną, dolą, 
Lecz ijb» piosnce smutek drga.

Boże daj --

3-Bocian wrócił z Auzonów 
Do rodzinnych swoich stronj 
Dumnie stąpa wśród zagonów 
Miądzij gady "steje skon.

Boże daj (Boża daj, 
By oczyścił z gadów kraj 1



twe echo rozszr-rzg, Gdzie na sza chał-ka,gdzie sla-ra

Śpi«-wa^Nfech wiatr swawolny t niech ko-nifc pol ny

nie chaj sko-wrońsk tu śpie wa!

2.Blisko już blisko chatnie ognisko Znużone serce weseli; 
lam pracowita matka mię spyta: Ileście w pelu nażęli! 
-Matko, jam młoda, rąk moich szkoda,Szkoda na skwarze obliczy 
Źle ezła robota: przeszkadza słota I moja dumka dziewicza!

1. Po noc-nej ro-sie płyń dźwięczny gło-sie,itit<h się

matJca krząta się ko-to wie cze rza. Ju-łro dzień świę ta,

Niech wiatr swa-uolny?niach konik peT-nj^ntechaj sko-wro-nuktu

• o
tii-wa nie zżę-ta, nie-chaj przez ju tro doj rze wa.

Ib U.Syrokomla. Mol: Si. Moniuszko +UZŁ*.



1. Już się roz-le-ga miły głos dzwo-wa-hą z M- $zej

wia-ży, więc śpiesz my wraz, jak ka żę lostnad szyb niech

-Uk . h, • K- ł—Ł— r~•
“ar- : Pr . * ^ara„t" H r-r-y—f----------------- —- .< -j--------- i—. •------ —

każ-dy bie-ży. Raz jeszcze matce buzi daj i śpiesz

■y».t r — I- — T ■*---------------- 1------- ~1----------- K-TI---- -~I-----M-----
-4—P-V- y.Tir -r i m i —r-.L Dz • Iz i- K 1 . ty------ ------- ----------------------------- . .. .. ....... ........ ..

w pod-ziem-ny gno-mów kraj, Nas czeka pra-ca lam,

fi ,p ifr
szczęść nam, szczęść nam, szczęść Bo-że nam!

1.Z wesoły myślę śpieszmy wraz, 
Stromy na dół drabiną 
Do pracy każdy zdąża z nas, 
Już u piecach kroki giną 
Już Słychać miłych Strzałów huk 
I stokroć milszy młotów stuk 
Ozuie się tu i łam: Szczęść nam...
M jeśli przyjdzie kiedyś czas 
Podziemna żegnać góry 
I dzwonka głos ostatni raz 
Odezwie się ponury 
O matko, wtedy nie płacz, nie 
I z twarzg twojej otrzyj łzę 
Mszak się obaczgm tam .Szczęść nam...

Hesót górnic*#.



1.Czy lo w dzień; czy a za-cho-dae,zmie sza-na 
Phj -nie na - -sza piaśś po wo-drie, nie -eto- na

z pluskiem fal, 1 
z wi chrem-u dal. J

U stoń-a.czy «i klasku gwiazd,

wie-le mi ja my miast/ Z B®'rJi htn gdzieś od Kra-

0 J r'rJjjp£jrp P?
ko-wa nia-sie-my do was plon.

2. Choć płyniemy wct^z w Steregw 
przez smutne, długie eheiC, 
Ale każdy gdzieś na brjtegu 
Zostawił serce awe.
I choć rodziny żal,
Płyniemy z prądem u> dal, 
Ale każdy wróci z drogi.
Do swego dom ku znów.

Pieśń ftiaakóu.



£

Sta-nic, O o-brońcadi naszych polskich granic A po nad nami.

wiatr szu-mi, uie-je, I dą-bo-wy hu-czy las.

rycerstwie z nad kresowych stanic, 
obrońcach naszych polskich granic, 
ponad nami wiatr szumi, wie je, 
dobowy huczy las.

1. Pło-nie o-yni.s-ko i szu-mią knia-je, DrtFiy-łw- 
0-poiaia-da sta-ro-dą-wne dzieje, Bo-ha-ter-;

1. Na polanie dogasa ognisko 
Cicho mkną Srebrzyste skry, 
Gwiazdy zbladły, poranek tak blisko, 
A ty śnisz łączowe sny ”

0
0
A

siadł wśród nas 1 0 rg-cer-słwie z nad kre-so-wych 
usktze-sza czas:/



czas. Za rok,za dzień, za chwt-lę ra*zem

t.Jak szybko mi-ja ży-cie, Jak siyb-ko mi-ja

tite bę dzie nas!

-5—P-
Za rok, za dzień, za chwi-lę ra*zem

1.1 młode lata nasze 
Upłyną prędko udał, 
A u sercu pozostania 
Tępknota, smutek,żal.

3.Choć pamięć po nas zginie 
Już za niedługi czas,
Niech piosnka w dal popłynie. 
Póki jesteśmy wraz,

^.A jeśli losów koło 
Złączy zerwaną T>ić, 
Będziemy znów pospołu 
śpiewać i marzyć, śnić.

Ks. p.Leśniak.
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i- Da-brej no-cg l sza, do dru^le-go jśpŁj 

HWWWP 

dnia( Niech ci^ strze-że A>nioł Stróż aż do 

H i ? I7* ;' jV ?
Łischo-du ran-nyph zórz, Gutazd-ki zaś bę.-dat

tu fiu-cić pieś-ni do Srju, Gwiazd-ki Zaś b^-dą.

11. -■
tu nu-cić piea- ni do snu.

2.Dobrej nocy i sza,do drugiego śpij dnia! 
A gd^ wstaniesz wesół,zdrów, to $ią bawić będziesz 
Niech na jawie, czy w śnie dobry duch strzeże cię!2nou-’

MekJ. Brahms.



1- Hejfko-le dzłj/ła-tej żg-wo, po-da-waj-cie bratnie dło nie.

w siPne łącz-tny sią o-gni-wo,co nie pąk-nia aż po zgo-nie.

Kto więc w na-szym ko-fe, niech ra-dosci pu-har pe-łetv,

w tej go dzi nie niech nie py-ta!

2.Wszak po pracy miło bracie,
Ody pot srodze kipi z czoła, .
Ot w gościnnej zasiąść chacie
Wśród przyjaciół naszych koła.

Kto wiąc...
3-Gdlj nabiłeś sobie głową.
Ksiąg uczonych mądrościami,
NiecW zasady za surowe
Ci nie bronią śpiewad z nami.

Kto wiąc... . ■
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1. A gdg-bg ro-dzi-ce tata-dzie-li, jak ich sgn-ko-wie pędzą 
hg z* zgrozy a-ni*- mte-U, a u 9-czach im sta-nę-ty

'j»J < j 4-.Fl .M -z J--J JJ? t;- *
dni, To. ge śpiawa-mg hej lu-li, po-daj-cież

|z j j r -f gr
nam Kram-bam-ba-K,Kram-bim bam-bam-łw-łiArambam-bu-li

2.Gdy  pusto w kshsto i w żołądku,a boleść ściek* seret me, 

Zasiadam sobie w tmtges kątku, i zaraz mi etą rabi lżej! 
Serce rozuMjpelają badania nad krambambuli—

3- Ojczulek pisz* list surowy Ach stjnku mój, czyś gotów już?’ 
„0 tak,ojczulku, jam gotaMg,lecz z pieniążkami am ruązl* 
Bo kieszeń spusboaz^ty tni badania nad kramhambuli--

4- Kto przeciw naai krambambuIiBtom troskami tylko hruja się, 
Tego nazwiłtny cipnbalisłą i jednogłośnie wgpnem aię, 

Uięc zaśpiewajmy hej, tu li, Podajcież nam krambambuli—

9V



1 Nie da-le-ko od Kra-kowa, oj, Tam gdzie gó ra jest

zam ko wa hoj, 5to-i kościół mu-ro-wa-ng, hoj,

f g p J ] II
A u koś-cia-le drzwi i ściany, hoj^hoj, hoj.hoj!

2.Same dzwony tam dzwoniły, 
Gdy dziad ciągnął z całej siły; 
Same drzwi sią otwierały, 
Gdy s‘ą baby mocno pchały ■

3. Stał 3iec cud pewnego razu: 
Dziad przemówił do obrazu, 
A obraz doń ani słowa, 
Taka foyła ta rozmowa.
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1. Łe-ci pies przex pole, o-go-nem wywi-ja,Peii»-nie coś

j jixji j
nazbro-ił, u cie ka od ki ja, oj dana. Oj da-na,oj da-na

oj da-na, oj da ną, oj da na, oj da-na, oj da-na,da-na-da!

2 A tu ja na łące 
Cały dzionek śpiewam, 
Bo mi jest wesoło, 
Choć nic w torbie nie mam.

3. Hej Krasulo stara, 
Wychodź z koniczyny, 
Bo gospodarz przyjdzie, 
Będzie śpiewał Ireny.

4, Wczoraj tam od morza 
Bociany leciały
Do naszej chateczki 
Drogi nie widniały.

SA nasza krasula
Głośno zaryczała, 
Tym białym bocianom-
Progę pokazała.



toz-pu-ści-li, krzyk ifoa-kot u-czy-ni-li: tył to

i ęobte za-jąc pod mle-dząj psy po po-tu 
j-sK-wi O nim nie toio-dząr

był to kot.

i. Zając skoro trąbki usłyszał. 
Bieży prąd ta, aż zadyszał, 
WyMegł nieboraczek w pole, 
Jedni W górze, drudzy w dole 

Czekają, czekają.
B.Obejrzy się zając po chwili, 
A sMgelwi charty spuścili, 
tezyacy gonią, naszczekwjąc, 
Ąm testament spisując

Narzeka, narsMka!
4. Siedzę gobia u ztotzujak w domu, 
Nie czynię Łez Szkody nikomu. 
Jeśli tei w fapuócie siadam, 
Fb listeczku na dzień zjadam,

Nie jak wół, nie jak wół. 
5? A skoro zajączek jest u> lesie, 
Na myśliwych kosmyk podniesie. 
Całujcie mnie w buty wszyscy , 
©esaniacze i myśliwcy, 

Skórom tu, skorom iu.

<



1 Po-sztl źyd-ki -na woj-nąyaj,u)aj,waj, rom pom pom

Cłuo-ciaź czas hgł spo-kojnił!aj.usaj(rom.pom pom.Na-robi-H

ha-ła-su i u-cie-kli do la-au ! Aj ulataj waj, wwł pom. pom.

Szo-les, Sztnwles ata-kom, aj waj ,aj uaj ram pom. ponu

g-...; ,t

I-cek z ta-ba- - kom-.

%5ara komenderuje, 
Rebeka w bąban blje 
Herazek z Mośldem troili, 
Na wojn^ zuotyualt

H.Bili 3i% lam żtjdowie 
Oe<retn kijem po głowie > 
Co tam krewa wyciekło, 
Co tam żtjdziąl uciekło!

3. Ar matów tam nie mieli, 
Za to z beczek strzelali, 
Grochem ich nabijali 
I na żydziąt strzelali.

5.5am pułkownik siąschcwał 
A od strachu hm,hm,hm! 
Tak sią wojna skończyła 
Wszydkich żydów wybiła.



7. Hej, baw. pod la-sełn, co£ błyszczji zda-ła,

-------- ------- ---------- -------------------------------------------------------------—■—r~—----- -i ’. 4k i™-
11 4& L-. ' i .' 'R. - J - J i. . j

jBan-da cy-a^-n4w o-gień. roz-pa-ia,2>ujne4ań tari,

:7J'// p j-' |
bims»ta.ri, tari butris'la-ń, ta-ri cło la-£a (bums-ea-ri.

ta-ri, lsuma-fa-ń la-ri, bwir4j-tó-ń ta-n,hej'

• ~-"i.......u k nr- ------ : i ,. a, i
-mr' !’ 1' ! Ii i 1, ł. 1 —TY , 9 » |. r ł ■ . r

&. Bsttdą Qhsiadfa oęjieti clokota, 
Brzęczy jjttara, brznU pu<» wesoła*. 

Buuns-tezi...

3,6y<j8n bex -n»H5 cjjgan. bez ckatji, 
Cijępu szczawy, c*j«ja* bsaiaijj* 

&ii»S"tari. • •
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®gi®

1-5'Jes-letti »nu-zy-kan-tern i po cho dzą tu zftjzna-nia,

Ch: My też mu-zy-kan-ci przy cho dzi-my wraz,

S:Ja u-miem za grać, Ch: My M-mte-my za-grać.

/ l> -—-tv- -j= —ft' "ft "a—

S-A to na skrzyp-cach, Ch: A to na akrzgp-cach:

Ch: Fi-dlum fi-dlun^ft-dlumfi-dltint, fi-dlum fi-dlum na skrzypcad 

fi-dlutnfidiumjfi-diumfuilurti, fi-dlum pdlutn na skrzyp-cach.

X. A to na klarnecie^ truli-, truli... 
3.A tona flecie-, (gwizdać.) 
^-A tona basie-ZLitti,zutn-..
5-A to na bąbnifl: bum, barn. -
6.A to na trąbce, tra.ta —
7-A to na gitarze-, pint,pam...
8. A tona cytrze; cimper,camper
9. A to na fagocie; bul,bu1....
10. A to ną dzwonku: dzihdziń..-
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ko-to po-duó-recz-ka, la ta ła, skakać koło podwo-recz-ka.

kokoszkę za to, dat ci mi ,dał ci mi ko kosz ką, za to.

A ta ku-ra zło to pió ra po po dwó rzu chodzi-ta, I kur- 

j-,r i r
czą-ta wo-dzi-ła^cd-i-S) A ta przepió reczka la tała,aka ka-ła

iSłu-ży-łem u pana na pierwsze ia-to/Dał ci mi,dał d mi

2.Służyłem u pana na drugie lato,
Dał ci mi, dał ci tui kaczuszką za ło.
A ta kaczka woła kwak!
Sypie jej słą z dzióbka mak]
A tą kura złotopióra...(jak zwr.1). 

d.Służyłent u pana na trzecie tato, 
Dał d mirdał ci mi gąsiątko za' to. 
A ta gąś nóżką trząś,
A ta kaczka woła ku»ak .,.(j'akz«>r.2 )- 

V. Służyłem u pana na czwarte lato, 
Dał ci tni,dałci mi cielątko za to, 
A to cielą pqskum miele,
A ta gęś nóżką trzęs ... (jak zwr.3).

5. Służyłem u pana na piąte lato 
Dał ci. mi, dał ci mi prosiąlko za to- 
A to prostą chowało etą,
A to cielą pyskiem miele ...(jak zwr.4).
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1- Oj,oj,ojuoj, co za roz-kosz,co za roz kosz jest po ko chać 

>TP-IW

1 K “ •1 T i ’ F? p p i1 N i' r> 1
Jl a- v 9 a 9 9 r& rj-------------------- L -J

kniej sze, o n aj-piękniej'-sze życie pa-ste-rza!

pię kne ży cie pa ste rza'. 0 naj-pią-kntej sze, o naj-pię­
n —-—— j i 

v t w I TT PF ar rfcw r •• c rr n 12~ n r j
W I F |T IT . K K jZ . —U—_j M _

1.0,0,0,0. welch Vergniigen;|1 isl’Sj zu Leben 
Wie der Hirt auf holier Alm;
0 allerschónstes jj Leben auf der Alm!

3.Q.OjO,o, quel plaisir:]] eat aims'- 
I'existence du berger,
0 admirable :|j vjg du berger I

4.0,0,cyo guae volaptua^j est amare
Vtlam puldiram pastoris;
0 mirabundam;|j vitam paslorisl

5.116,0®,ue,ue, co za pojcechaij) e polibouiac 
piekne źgce predisxa.'
Aj.aj.le detci-|| tego predisząf

6. U, u, u.u, czingfu, tangfu kalidori,
0 eki peki lju lju fucx,
0 szamo klangmiang:|| czing czang ljulju fucz!

101



j a (Jestem dok ^rzMedy-nti lch.nu4en34enyte tna 
"■^Le-cząwspo-sóh ja-dg-nyj

3: Le czą Cho rach i zdrowychje-czą mło-dych i sta rych!

Ch:Tru-li,truli,tru-ta-la^yde.nyde.nyta, ho-psa-9a, tna.

Ł. Tyfus dobra choroba, 
Bo jej leczyć nie trzeba 
A gdy chory przestał żyć, 
Widać tok musiftło być.

J.Skarźył eie pan we dworze, 
Że u> nocy spać nie może;
Funt jalapy gdym mu dał,
Z łóżka więcej już nie wstał.

ł.Bgł adwokat pewien też, 
Połknął z Chlebem żywą, mysz; 
Dąłem mu ąrszeniku, 
.Iwnsł Jjyło po krzaku.

5. Pewien brodaty Mojaie 
Miał brodawką na _noaie,

Cały noa.z brodawką znikł.
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^'(tak|>rzexclłą«śń)

Um-fa, um-fa, um-fa,ttm-fa tjtnjaj ko-tii So-tó

konika,utn-Faj-ta, 0 ni-ko-itj-no zielo-na/zer-iao-HBjinensa-ja

JI' " 'I
nie luo-ja Pr P / tfNa zie- lo-nej U-fara-
........... umfa,Mm-(h,uni-fa,um-fs . AT?”1#02'6

ttt. i...r
-i-nie, gdzie hisz-pański mieaz-ka lud

płynie, i Ja- pończtjk epi-ja miód, *aj-cnt

u ha ha ha ha ha ha ha u-ha ha?

li, fai-du-li, [ai-du-ti. Paj-du-li, fajdu-li faj - eta - li.

l.UmFa--
Gdy Sobieski byt Sułtanem, 
Stary Bismark z pieca spadt, 
Nakarmili osła sianem,
A Sam osioł siano zjadł.
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J z i f r
1. Radujmy saj wszyscy wraz, Dzień Pa-tnm-kt

j jr i g-g
złączył nas, Ciesz-my.cieszmy si^ tralala la, Chwała 

feT-ffl JJdUf ,.f tr ff |J7jŁ^= 
ci ,Ce-cy-li-a, chwa ta ci Ce- cy-li-a!

1. Jesteśmy jej gromadką Śpiewem .graniem czarny Ją, 
Cieszmy sią, tralala!*, Maszą dziś Cecylia*

3. Stół nam ślicznie nakryła, Wieńcami nas spowiła 
Cieszmy się tralala la, Hojna jest Cecylia!

4.Idzie święty Mikołaj prosto przez brzozowy gaj. 
U lnie sobie rózgi,rózgi dwie, Oj.oj, chłopcy, będzie źle!

5. (Jcale to nie będzie źle,Tylko wy nie bójcie Się, 
Bo Mikołaj serce dobre ma. Jeszcze nam piernika da.

6. Jeśli tak, to cieszmy się, Już nie straszne rózgi dwie- 
Z trzaskiem prysło dwje,ds<»jŁ<irzpi1!Modzł óraeak,

ałstęlfńl!

1*3 na dzień su.&cgtitjpath-onki mostki,£Ł^p
4-6 nadzień *W- Mikołaja, 6go grudni* .



aa-git - Ha , Fus-će, pha-re - tra.

<!*.» ■ ■ . . ■■ -T ,- -r- , ■ ---------
i Ti i t . <• E a«K» 9' . r cj j x - - 
07--------- I >   * _

l. Integer vi-te^sce-le-ris-que pu-rua non e-get

i s r 7^--9^-9^Jr fff* O i i P < J• • M ~ 9 C r a r ner- i p/] w i py
Mau-ris ia cu-lia nec ar-cu, nec ve-ne-na-Hs gravi-da 
ff ,

IL r© 1 J  1I£ «' *■:=C

X.Siva perSgrtes iter aeatuosas
Slue f'aclurua per tnhoapilalem
Caucaeum vet quae loca fabulosus 

LanihU Hgdaspes.
IQuaie porleitfarn neque militaria 
Dauniaa fails alit aesculetis 
Nec Jubae tellua general, leonum 

Arida nutrix.

£ Pone me, pigria ubi nulla cample 
Arbor aesttua recraatur aura,
Q.uod talus mundi nebulae malusque 

Jupiter urget.

3ł:O..Hor*Hu* Flaccos,+« fsed Chr.
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1. Mg heart's in- the High lands, my heart is not

£ ‘̂ ■ ■■— * . 1 J"" i "ir=J|— r ph - -QJr p J :J/1, i •

here, Mg heart’s in the Highlands, a-chaising the deer; A-

t ■ , s r - -c .  . >
a n w 1® * II ~rr 1 TT.A e p ** J j a :

-V- ----- —4- ■Ht—i--------—

chai-aing the wild deer;and fol-lowing the roe, Mg

1 r r k~ir------1 .. » — -J r . rr ^ir^rr^ y * -
----- L**-J------------- -----

heart’s in tha Highlands,wher-avar I go.'

2, Farewdl to the Highlands, farewil ts the North, 
The birthplace of valour, the country of worth; 
Whereaer I wander, wherever I rove,.
The hills of the Highlands for e»er I love.

3. Fara well to the mountains high-covered with snow; 
farewell to the straths and green valleys below; 
Farewell to the forestsand wild-hangins woods;

. farewell to the torrents and loud-pouring floods.

R.Burns. * )?90, the jrsaL «tianal povt of ScoUaud.
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jZc j I

Var-ne milTtwa-pHw-sdtsJl,tara ta ta rS ) u n . 
Wrier Gene-nil -jdsi.'-xesdteU, fi rS ta ta rS I HerrOww

4. Ate die Renter frscit ge-wor-dentsim®nmairasitn8ii«aim, 
Ze-gnt si® wit B? ss«WMi»*«>en,siiMB«Maimsimsimsim,

K-liua Va-rua, uau,b<au,uautwau,i<>au,wauj Herr Quinc+i-Uus
at

va-rus^hnadereng- terx^schnade-reng- ter^schnSde-reng-

teng, te reng -teng-btruj.

1. Doch im Teutoburger Walde 
Hu k uie bliess der Wind so leal be! 
Rafaen flogen durclt die l.uft t 
Lfrid es war ein Moderduft -wie vonBlut unrileichen.

3-0 Quinctili, armfir Teldharrl
Dachtest du, dass so die Welt war ?
Er geriet in einen Snmpf,
Verter zwei Sttefbl und emen Strtnnpf.und blieb elend sltcten.

StlV.von&ch«rffet»iMb\ Mel: J. Gangi +IJ89.



l’ht ron-delle est de fft-foyr ; a re-uoir naffcram-■ 3 4

IfOuand tout re-natt a fts-pe ean-t > et que flu-uer fmt 
(Sous te bum ciel de no-lre ■■? qaandle ®o teit re-

toin de nous, 
vient plus doux,

» p p g p~. J[ J.
dt-e.ćesł le pa-gs qut m'a don-ne le jour!

2-J'at vu lee champs de I'llilvetie, 
Et ses chalets et ses glaciers;

y Tai vu le ciel de i’Italie,
Et Venise et ses gondoliers;
En salutant cheque patrie 
Je me disats-. Aucun sejour 
N'est plus beau que ma Normandie^ 
C’esl le pags qut m’a donne le jour?
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1- TE-ęWę XOTy iv QQ-&X-ffU> KOt-flU-flĆ-TT/rflżtet-w

/ J> J J J j!
ovic u-<fep, oAA’ i-TQa-ify. rbv Jaic Tv-Xor Je Jtydcię 

r-Mr,, -^j^g 

rijc; goę u-Xó\v&v Jęa-fiur óe *m\ JU-msi'uc, 

g J,|J^ 
x^óęr^ Kcc-My Kv-fy qty „o-Aw-zta, fii-rE^xev,

1 oAwfot k’ iao&yyBKw ■ 
otfią fl' etvpe juiK^óą 
iCTegwTÓą, Sv Kakovcrtt' 
/<eAiTTatv oiyewąj>oi..“ 
a J‘eljtev-ei tó Kerręoi’ 
jrwef rd Trją ^ekirTaą, 
KOGO? JoKEią TTOVOVtXW' 

irEquą j dćrouę a-u /JaXA«ę .

/^PcaCQEOproę Kaćtju* (z w.6<j0 prx<»d Chr.)



1tl

2.. Virgo potens,Virgo fidelis, 
Virgo prudentissima, Mater Christi, 
Hater purissinra, ora pro nobis •’

vir-gi-iium( o-ra 
cl r ęl j

De-i ge-ni-trix. Sanc-ta vir -go, vir- go

o - ra pro no - - bis



?ir* tW-yPiiWP
Ec-ce,quam bo-num et quam iu-cun-dum ha-bi-

ta-re, ha-bi-ta-re, ha-bŁ-ta-re ftatresinu-nunf
JMŁ. -J I 1S ■ I w 1 1 S T i K Ł 3O r s“t * fc jv J | J----- 1----- n—ft—I1 ; f I d. o I r. f i o « > 9 iy, ł i J r i !r r t n r n n zł

£e-ce,quant bo-rnsm et quąm iu-cun-diun ha-bt -

tarę. Ka-ła-la-re, ha-bi-ta-re fra-łres in u-num!

KStrwia a w. fZsyft.
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w

l Łeć pio-senko,, leć! Leć pi^senko.leć! Po-nad ła-n^ 

p/g/i jtj ji .s-.h j»jł£g
po-nad ni-wy(u> kraj uiy-śnio-ny, w kraj szczę-ślt-W!j,po-nad

leć piosen-ko, leć, teć pio-sen-ko leć!

nę-dzą,nad nie - do-le, w szla ki or-k lub so-ko-le,

f. U w~~ĆD 1J LA i J C ___

1. Dzwoń piosenko.dzwoń,dzwoń piosenko, dzwoń; 
Sercom smutnym pieśń radosny, którą, ptaki nucą uioaną. 
Duszom błędnym ukojenie, a zbolałym zapomnienie. 
Dzwoń piosenko dzwon, dzwoń piosenko, dzwoń!

Sł: H.CuWu-Henufoka. Mel: T. Nouowiejeki.

uii u>i gą-ba nos sal wa ta-ka
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źyje nam , niech sto latf sto ląt Ży-ja nam!

Niech ży-je nam, niech źy - je Ttam, niech sto la^ sto lat

Jeś li chcesz szczą-śliw być , to sią nte-szczęś-cią strzesz

Szanuj zdro-wie na-le-ży - ciey bo gdy umrzesz,stracisz, ży- cie,

A gdy je etra -cisz raz, to już na wiecz-ny czas.

A pastuszka bo-sonóż-ka napast wis-ko woł ki gna.

A T' i

jDyl dyl dg-lu dy lu dylu ma
t-JL . __________ JŁ
fK h 1L- L a k —k-

skrzy-pecz
i? pJ* j*7| 

kach Ja-sio gra1

’ "Ł ' K V • .



J J J JI
1. Od Krako wa goście ja-dą^oś-cie jadą, goście jadą, 

gwar no, stroj nie, a gro ma dą. Hej,pa-wie piór-ka

u cza - pe - czek, kras-ne wstążki. u dzie-we-czek.

2. Kierezyje wyszywane, 
Lica zdrowe a rumiane 
Hej, mfodą. parą otaczają 
Raźne piosnki wciąż śpiewają.

3 .Jadą druchny i druchowie, 
Jadą matki i ojcowie, 
Hej, gwaru wiele, ludzi wide, 
To krakowskie jest wesele!

we-se - - Je?

8ł: K. Bojanki MW.T. Nowi*j»ki.



Si gnor Ab-ba-te! io so-no io so-no io 
 X. 

so-no am-ma-la ło . San-to Pa-dre! uie-ni, 

date mi la be n® di-zi-o ne, la be-ne-dixi- o-na!

czar-ta, jeś li nie przyj-dzie&Z, pój-dą do czar- ta!

• -J M <H» «v

X.uan BeaUtouen *161?

■Ra czej śmierć niż glód/a-ctej śmierć ttli głód, raczej śmierć, raczej

JŁ

wi-wt-ioi-taj-cle nam , wi-wvwl-taj-cia nam! . 
że le-że-gnajcie nam, że-że-ża-ęjnaj-ęie nam!

Miele* 6za-no-wni goś-cie l ko-le-dzg mi-li
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Spie-wa i nu ci i dzwoni więcej nie ro-bi mc,2naj-dztea

u za-ciez-nej u-stro - ni; po-wiedz; kto to’ może bgćJ-

Ihr fi r .p.U .Jf Łr n ru n r r • 1
—--------- '—r *** --------*J

• da-li-bóg , da-li-bóg1.

Ci-sza w ko ło, hjl-ko u da-U sły-dtać sło wi ka ełodlóe

MeU J. Brahma + 1&97.

tre le, co ujy-wołu-ją smu-tek i łzy, słychać sło-ui-ka

słod-kie tre-le, co wy-wo-łu- jat amu-lek i łzy:

Po szły dzie-ci na o-gtód ,na-pot-ka-ły ko zi róg ^bę dzie

z łe-go trąb ka, będzie x te-go trąb - ka 
P- 

Mri: W-A.Mozart +1791,
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woła nas,praca woła nas! Tata ta łata...

Mel: Beethoven.

Śmiej SĄ.śmśgJ Słteąj #te,amiaj 3iOe ha hahaliahaheha

szczanjm śmń-diem śmiej amtej.* Tra la te la la tra ta

nam, Ta la te ta ta ta te te ta, prze mi ja czas,prze- 

nń-js czas, ta ta te ta ta Ta ta ta la ta ta ta te, pra-ca,pra-ca

Ta ta lala ta ta te la ta te te te te te ta taf'^ • nle

Śmiej aią.śmiej sią,śmiej ai^, śmiej ei< uzxze-rtjm śmie-chem

la ta te, tra ta la la la,la la la la.



ku - ku, ku- ku, wsla-waj - cie!

lu-dzie zło-śli-wi pw-ee nek nie zna-ją I

Lu-dzie zło-śk-wl pio-se-nek nie ma-ją.

Tam sią za-trzymaj,gdzie, lu-dxt« śpiewają! 
X

ze szło z <jór,ze«do *■ pól,zeszło

119UW.

Z nwtt( W cichym śniespocz-mj leż.Boy jest tuż, Bóg jest tuż

Merceraki hej net uieczomy-

tea
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